
Sobota, 20 Listopada 1920,
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ąu  , Wychodzi codziennie o godzinie 8-eiej po południu z wyjątkiem niedziel i dni

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 3  M k .
.  B i u r a  R e d a k c j i  i  A d m in i s t r a c j i  n l .  P o d w a le  3 . — E k s p e d y c ja  
p ł a c o w a  i  z a m ie js c o w a  n l .  C z a rn ie c k ie g o  13. Pojedyncze numera do 

yeia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążezyzna 7, 
Murze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 

"•Uników. — Listy należy frankować.
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Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P. K. 0. Nr. 141.690 

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P R E N U M E R A T A . :
miesięcznic 

60 Mk.
, 65 Mk.

68 Mk.
, 80 Mk.

we Lwowie bez dostawy .
we Lwowie z dostawą . . . . . . .
z przesyłką pocztową w Polsce . . . . .
z przesyłką pocztową w innych państwach . . _ .

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, uL 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5—7.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i ”  dodatek miesięczny otrzymają 
tylko cało- i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznąj prenumerrty 
t. j. 60 Mk.

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, uh Wałowa 1. 31, I. piętro (nad mazaninom).

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
. Prezydent ssało polskiej dyrekcji poczt 

^ g r a fó w  zamianował aaystenta po jztowe-
j® * Ti ricpo la  Jakóba Buszla, który okeenic 
*®WróciJ s niiw ali rosyjskiej oficjałem pe- 
*^o*ym w X klasie rangi z w zżajścią wstecz 
H 1 lipea 1919,
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Prezydani ayrrkeji poest i telegrafów 
fe® Lwowie przenosi asystenta pecetowego 

sława Orłowu z Ży daczo wa de Tłustego.

Preiydent dyrekcji paeat i telegrafów 
. tfu  krakowskiego przyjął da słuiby w Pań- 

Polskiem A a»ę D reky byłą poezt- 
^•trtym >| i  państwa eieaho-słewaekicga za­
s i e w a ł  ją urzędsikie*. XI. stopnia słuibo- 
*®lo i nadał jej kierownictw* urzędu po* 
®*t*Wego w Podwilku na urawie.

Rozporządzenie
j^ o ie tra  K olei Ż elaznych  w p rzedm iocie  
ta lan  i  u zu p e łn ień  rozporządzan ia  o p rze  

t a r  fow yek w k o m u n ik ac ji m ię 
z taą jam l po lek  eh  k o lo i p ań stw o - 

ł®h a  s ta c ja m i za g ran icz n em l, położo- 
r/.e*• |  poza p u n k ta m i p rzejściow em ! pol- 

sko-ezeako s łew aek lem l.

ie '

. N* nboey dekratu z unia 7 lu tfgs 1919 
J  (Oz, P r Nr, 14, pot. 152), konstjtai-yjuio 
^ • ie rd to a e g o  w dniu 7 kwietnia 1919 r. 
j^jonifor dolski Nr 82) i w p^rezumioniu 
W*iaister8twami Skarbu oraz Przemysłu i?!aJ1- •____  ____ , ___  ___

W ustępie A, w wierszu 2-im i 4 tym 
skreśla słowa: „Bogorain*, „Cieszyn" i 
„Eorw irę", a umieszcza się w alfabetycznym 
porządku słow a: „grenie? pod Zebrzydowi­
cami" i granicę pod Cieszynem*.

Ustę* A otrzymuje uzupełnienie nsatę- 
pujące: a „Odległości k lo m ttry ^  n wynoszą: 
od granicy państwa pod Zebrzydowicami de 
stacji Z ebm dew ice 5 km., od granicy pań­
stwa pod Cieszynem .jo stacji Cieszyn-Be- 
brówkft 2 km.*

Przewóz przesyłek zwyczajnych od poD 
skioh stacji de Cieszyna C. S D„ ze wska- 
zanfjm  miejsca Trcosatczonia „C 'e«vn w P il  
8ce“. o. rZ dragi przewozu „przez GJeszów* 
i edwrei; ;ia, odbywa aię na z»iadtia przepi 
sów, zawartych w e rp śe il—IV wymienionej 
ta-yfy o óln*j. oraz dotychczasowych polskich 
wykazów odległości kfem etryeznych od i do 
ataeji „Cieszyn*

M inister: 
w z. (  ) J , E b trJm ii, 

W srezara, dnia 89 października 1920 r.

Rozporządzenie
M in istra  K olei że lazn y ch

w przedmiocie zmian 1 uzupełnień roz- 
porręazeń o przepisach przewozowych 
w bezpośredniej komunikacji towarowej 
między stacjami: a) kolei polskich i 
eM8ko-słowaekiek, b) kolei polskich 1 

austrjaekieh.
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n niejszem za rąd ism , *by z dniem 
. hstopada r. b w rozporządzenia Nr. 288,
|(0r — -  -  - —
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l5 jc r*ll®m w ^ r* 45 Dziennika U itaw z 
r., wprowadzane zostały aa 

*Ry i uzupełnie«n, mianowicie:'

N» mesy dekretu z daia 7 lutog* 1919 
r. (Di, Pr. Nr, 14 n»z. 152), kenatjtueylwie 
zatwi-rdzon-po w d ric  7 kwistn a 1919 r 
Monitor Polski Nr. 82) i w porozumieniu 
z M jtHers*w ani Skarbu, or»z Prz^nnsJu i 
H  j>ó1u ainioj*zem' zarządzam, aby z dniem 
1 liztopadi r. b w poniższych rozporządzą 
a* eh wprowadzone zostały naatppująae 
zmia%y i nzupałaienia, mianowicie:

a) W  rozporządzeniu p»* 455. epłti- 
szonam w Nr. 82 D »eanik» Mstaw z 1919r.:

1. V  uatępie 1 skreś a sip ost tnie 
zdanie, zaczynające sip od słów: „Od i ds*,

2 W ustępie II. cyfra 1, do punktu 
a) ii w iim u  4 ym, aa końcu, dnd*js sip 
8towa: „albo słewac v  francuskim*, a do 
punktu b) aa  końca dodaje się słowa: „albo 
słcwi ii ii ",

2. W  ustępię II. cyfra 4, w zdaniu 
1-em zamiast słów „granicznej stacji polsko 
ezeskosłewaekiej" umiotscza sip słowa: „pel- 
t.ke>e*eskosłewackiej granicy Państwa*.

b) W reziMrządzeniu poi. 456, »gC >
8 i‘“ im  'w Nr- 8B Dziennika Ustaw z 1919 r

1. W ustępie 1 akrośla się ostatnie
sdtaie. zaczynając* się *d ałśw: „Od i do*,

2. W ustępie I I  ayfra 4, w cdsn:u 
1-em zamiast słów: „grąnitznej stacji polska- 
crrskasłewaekiej* umieazcz* się słowa: „nel- 
ske-ezsskosłowaekUj granicy Pańatwa*,

M inister Kolei Żelaznych:
w, z. ( —) «7. iiberhatdt'

Warszawa, d. 80 pażiziernika 1920 r,

Z komisji sejmowych.
K e m i s j  a o b r o n y  p r a w n e j  edby- 

wała w dalszym ciągu drupie esytsnic pro 
jektu ustawy e ałutble i  ntowoj,

K o m i s j a  p e r  » r s k a  rozpatrywała 
aiaji zzp^a ooz^anin k' i  isji z objazdu w«jowó<*ztws 

pem»r kiego, dotrezącc administracji i sto 
sunkó i dawniejszych, które to uprs^ ozdanie 
ma być przedstawione plenarnemu posiedzę 
niu sejmowemu.

E  m i s j a  d l a  b a d a n i a  o b o z ó w  
j ń e ó  r intornewanych i więźniów, wyała- 
cheł* 8praw*zd*nis sz«fa sekcji wi«zienui- 
ctwa przy Miniat*rstwie Sprawiedliwości 
o Stanin wifZMnniotwa eywilncgo i sprawo 
zdanie Mii latorsiwa sprr w wojsk, o więzi o 
ais h waj8kowyeh Omamiano naatfpsis ak­
cję 8 u 4 « , dstya^acą zebow iąuń wynikłych 
z art. 7 ' 8 traktatu ryskiego,

E a ^ ł i s i a  a d m i n i s t r a c y j n a  za 
kończyła wedle r«f«rstu p. Dębskiego drag** 
ezrtani* projektu ustawy o ubezpieczeniach 
oaństHewycb. W l ow pierwotnemu projekto 
wi somiiaji rozciągnięto dziatalneśó ustawy

>S£?Mn W yl«żvń«ks. 20)

U złotych wrót.
P o w i e ś ć .

(Giag dalszy),
““ Mój 8to*unok do nioge? Ach, czy 

^  ie  się gc wstydzf, ie  mi bezmierni* 
i\  | .>loich uezuó. co poszły na marne. Ba 
biel/ BaW(|i  nie łudziłam, eo de tego ezło- 
‘W * »  bylktt pozwoliłim aobi* znmbnąć nań 
IąJ  i nie widzieó, czego widzioó nie obcia- 
t mówiła pochylając sip nad Natą,
s>tfta ® oczach, drżącym z oburzania >
kią 4 Siania włnRnm —  ia n  t a « h i ł a «  i“i ? .
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K“y>ło»ym, Nie swrnciiam 
3% ł* 5*. ha to, ie  mnie właściwie-* w. —■ •», n  m i i  nimuKw nie Zn?, by- 

*kc# * rb ” jętnem, ie dusze nasze są eebi*
>|Cia S ? d ,e
S k i 2  * WeinŁ5® mi«
Ci w . * 2  W B f in if  W  B I A

myślałam * te n ,  ie  
w ramiona, ie  poea-

*sąeiy  w me ciało nowy potok roś

, _  S ongnioną joj byłam,,. ,
%  .,AJ°azł! do tago. ie  najzsWiUze spe-
dm-i * '* ł»n ia uczne iwo, starcia aię dusz,S*?t

M^Jgaliin iy  skutecznie słodko, On to
t I ^k t ^*i*ł» s ę nerwowe — umiał, jak 

A i nagle, wtedy na balu, przy

szło mi na myśl, io  m eie te, eo «n mf. dajo 
mó thy mi daó i ktoś inny.,. Wyjechałam, 
Ujielr/ m  d sam^j siobio, nie sd niego.

Zamitkła, W  powiotrzn 1 -i ł j  eiazs, 
przesycona iarom  połndsia. Na plziy było 
pust*. Spóźnieni kuraciurze nikii w dbli, 
spiesząc mi odgłoa dzwonka, k*óry wzywał 
na lunch.

J*nka czuta fizyczne zmęczenie, T ‘ r ca 
eboiał* ecae dłoiasy ukryć przed samą sobą, 
co była jni tiąg łrm , nieu8t»iąeym bólem, 
powiadziająe innej kebi68i« rł ś “#, wyflżnie, 
w ś r ie tle  dnia białego, Moie tak i lepiej, 
uy*M a,

Csęśś brzsmien a spadła jej z ramion, 
^ t r i y ł a  w d,*l na morze, M ą  e a»»koini«; 
w«oła« ał# złote iskierki światła, które uate- 
mi snopami nopale  na nie r ł  Aee.

Zaczęła znów mówić, ale głosem pnty- 
tłim ienyi :

— A moie, m i i  zawsze tak jse t?  Du­
sza ludzka moi* zawsze jest sam otna? Od­
kryje część >u -ją jrdnym , pokfsie swo reny 
drugim, ale vefćć w swa podwoje nrkomr 
ni* pozwali. Be zrwztą nikt tego niu chce 
i nikt b r  ni* zm m m iał.

— MtIUi  się,,, — p r  ten-ow J a  N, ta 
< noś w głosi* jej nic było w ia.y we własne 
ałewa,

— W godzinie ńais' rdoaznieTsz; L za­
dum.-fi — Wąynyła J«*ka dalej, staaew no, 
mre*o — daoza nas*a z^wknipta jest ua 
zamki, na rygle, Pośle uimieeh zdawkowy 
tam ,g lz b b y  ł  y »»js nse aze dać c b c i r l t P o  
co mówić, gdy słowa N i  oddźwięku po-o-

stsną, niech lepiej nie rodzą 
umiir&ć na ustach..,

— Ale za t f  8am«t»pść deiywetnią, na 
którą pe wiek wioków dnaza ludzka jest ika- 
zsną. n ad sm n ą . choć b lesaa świadomość, 
i*  dziać oip w ai j m«gą burza i yrrzwroty 
dla innych ta je rn e , niedościgłe, i i  są w nas 
całe, ilf zymie d ti .d u c y  najbardziej m oie 
włafua, !•> których n ik t * 'e  ma dostępu, 
któr» dis nss samych tylko istnieją.

— ¥ j  t  tem  mówić nie mniesz.,, Ty 
w iłeśd  iZsó znasz,,

Janka podniosła sip na tekciu. Popa­
czy ła  jikby w głąb n i i  Oi-za, lecz w

i spytał,i trw oinia bojąe siędući¥ Naty 
od|aw isdzi, 

— Czy 
Ł fc a u

ietaioje prawdziwe mi ło ś ’ ? 
if m iłsści — i d dała jakby 

wialbą t»jomuicą — j8 j«j bardzo pragi „ 
Pe raz dkogi dziś pewiodaieła te, co było 
tajem nicą'jej *erca,

»• Czy wierzysz w to co prsed chwilą 
mówiłaś — dalej natsrmywi*.

Nsta zakryła twarz, jakby broniąc oip 
prsed wą*pli*sściami, które ją nagle opadły

— N.a wiem, nie w ieu , ale cheę 
wierzyć I

Po chwili mówiła głosem opsnowe-
nym :

— J  at — t« snsszy moie być, taka 
_ miłość kiedy bietyike ciało lecz i durzą 
l odpowiada aa  k tió e  drg Jen ie brataim  erhow.

1 dneza i siało, Trzeba barmonji tyah dwu 
•! uczuć. Taka miłość musi istnieć,

taki* i na byłą dzielnicę pruską, Stowarzy­
szenia wztjemayeh ubezpieczeń są obowiąza­
ne natychmiast po wejściu w iyeie uetawy 
zanie?hać przyjmowania wniosków aa  ubez­
pieczenie aioruabomeści w przeciągu 1 roku 
oraz dekeaać likwidacji tego działu rbczpie- 
cień. Uetawa wprowadza przymus ubezpie­
czenia. przyezem przymusowe ubezpiaeieait 
nieruchomości stanowi meaonol państwowy, 
priymusewe zaś ubezpiaczeaie ruchomości 
m eiua nadal powierzyć Towarzystwom pry­
watnym,

E o m i s i a  Z d r o w i a  p u b l .  prowadzi­
ła  w dalezym ciągu obrady nad wnioskiem 
e lokaucie eptekarskiiL, a następnie koaty- 
aeewała drugie czytanie projektu urtswy o 
zdrojowiskach, uzdrowiskach i kąpieliskach 
morakich. i

K o m i s j a  r o l n a  pny jp ti projekt usta­
l i  * prryjpcia aa  własność Państwa ziemi 
w niektórych powiataeh Bzpltsj polskiej w 
brzmieniu rządoirem, w łą^ająe unowai iienie 
d h  Bady Ministrów de rozciągnięcia difałal- 
aości ustawy na pow uty w istaw ie niawy- 
n>'onioaa, a wojaą za:’uczone. P. Walisiak, 
którega wniosek nie znalazł wifk*z#ści w ko- 
u ia ii z ło ij ł  re f ra t, poczom komisja w f- 

rała w jero  miejsce refsreatem  p. Kowal­
czuka Nr aajbliiszem zabraniu Komisja n z -  
aatrywać b ę iiia  pre skt ustawy a nadaniu 
ziemi ic łn tm m  W. P,

Gdańsk, miasto nasza.
Gdsńzrn dolegicjz nadesłała dziś z Ge­

newy B'stppojąeyt«legr*m :
W środę wioeąarsm Bad? Ligi naro­

dów ą s tm .rd u la  projekt kei tytucii gdań­
skiej pod w aransism  zmiany ośmiu zasadni- 
czsch punktów, Ponadto ksnslytusja musi 
zawierać postanewisnie, ie  Gdańsk nie mo- 
io stanowić podstawy op-racyjncj dla sil 
ląf wych i marskich i nie moie budować 
fertyfikaeri.

Dalej zadecydowano, ie  Polaka zdaje 
się być szczególnie pow olną do ewentual­
nego et-srm  r  a od lag i mandatu m ilitar- 
■ogo anreny wolnego miasta,

by nie — Ziby ją tylke znsleśś, i  bj nie 
prz«jóć obok ni*j nie wiedząc, z i się oda 
ukrywa tf -a rś  blisko, skarlała się Janko, 
ioby w drodze, w szaLaLa joj, n i i  utracić 
głudifiń, i»by, > f  i^ w ło w ą  monetę nie 
rozdać trch  skarbów, które winno się ehe- 
wsć na święto duszy,

I znów oieza.
G eię dzieje z E i » a ?  pytała Janka, 

Juszeie jedna efiara miłości,
— Obyba mówiąc jeszcze jedna, nie

maaz m s  na m yśli? Detąd aa mian* ofiary 
za ‘nie śaałnguiamy,

— Nie, nie, tak wogólu mówię,
— Po ba- iła aię iycia, Właściwie to 

n i i  było obmyślano asiaobójatwe, W  przy­
stępie 8i»ła, pod w A  wsm braku morfiny, 
pe długi«b Bzamotaaia-b sio ,.

— Acb widziałam taką scenę, ze zgro­
zą przypemmirła s»bi«, Janka.

— Wyekcczyła a t r T.oci*fo piętra, — 
r  >ft:*i*' » ł‘. głowę •  kruk, I  ja *io n zy« 
wam joj ofiarą m !eśei O soaiii niestezjśli- 
w* uczucie była przyc nną iej *iorpi»ń po­
tem przeistoczyło się on* jedynie w źródło 
rotkoziy.

— I  ttk  było do koń^a?
— Do k*ńea Jedyais brak morfiny 

sprowadził kstastr fę.
Błońce zawisł# nad niemi i okryło je 

bogatym pi mczem swego i tru ,

(Ciąg dalszy nastąpi).



Cała komisja wojskowa Li#3 otrzymała 
polecenie zbadania itrsądstń surcm jąsych  
do u e i ‘iwie sknfc*czn*i cbrosy G ibiuak*.

D w a . Ztg, ssmisssesa w taj sprawia 
pas o to *,«:r te5*gr*jn i  Genewy :

W obeesośń prr d.t*wic’eli Polski i 
Gdańska B al a Iż pi obradowała dziś w po­
łudnie nad projektom konst tueji ądsśakiej. 
Bada zfesi.ła przedłożeni? j*j ęgtatsicm 
posiodzeaiu przez l*t w isis li Polski i 
Gdańska L»a»tjs prawna, poesem ustaliła 
ostatccrnie tekst konstytucji Gdańska.

Po isk ń csea iu  posiedzenia Bada za­
komunikowała b wsięts ■‘łesyzje przedstawi­
cielom obu stron.

Hans. N- Nachr, ogłaszają następujące 
szczegół; 1 posiedzenia Bady Ligi narodów, 
poświęconego a oyatńs Gdańska, którą refe 
Towal przedstawiciel Japeiaii, b m n  Ischi, 
Wytjrnąi on prapdewszTstkieK mderzająee 
braki w poszczególnych pcstaaawleniaeh 
konstytueji, a zwłaszcza a * z r  „miasto han- 
aestyc! eo sprzeciwi® się zasadom statutu 
Gdańska, przewidzianym w zraktae o wersal­
skim. Stwierdził dalej, ie  projekt konstytu­
cji ani słowem nie przewidział zależności 
Gdańsk* od . :g; narodów, ie  Gdsńsk nio 
posiada żadnego prawa do utrzymywania 
własnej zsłogi wojskowej, a w końca wypo­
wiedział się za pow ażen iem  m sndstu m ili­
tarne; obrony Gdańska Polsce, Prsedsttw i- 
ciel Polski, Paderewski, zarzucił projektowi 
konstytucji niedostateczne wyjaśnienie^ kwa 
stji sr.weraRaeśji, wystąpił przeciwko uzna­
niu jeżyka niemieckiego jakiś jedynie obo­
wiązującego j{__' a urzędowego i domagał 
się w koń u 1 aałą ensr#ją powierzenia P»l- 
seo militarnej o reny Gdańska, Po erzemó- 
wieniu stsrszcgc b. -»istrzc dra Sabnia, za 
brał g ’os p. Aszkeeazo i w obszernych wy­
wodach zbijał twierdzenie Sahma,

Prasa nismiseka w Gdańsku z ogro- 
mnem oburzeniem przyjmuje wiadrmcść o 
powierzeni* Pslsce mandatu militarnej obro­
ny Gdańskr, i zapowiada jo t  dziś s tego po­
wodu wybuch wojn*. Orgsn nacjonalistów 
niemieckich Dang. Ztg. wywodzi, i-i rzeko­
me nawet w kołach reprezentacji koalicyj­
nej panuje zapatrywanie, te  pomierzenie 
Police militarnej obrony Gi sńska pe iągnie 
za sobą fealdooicślajaze skutki 1 ie  moie wy 
woH ź  nawet wojnę domową, Dfienniki wzy­
wają ludacść do masowego protestu prze­
ciwko tentu — j ‘.k się wyraża — niesłycha 
nemu gwałtowi.

Prasa holenderska o roli Polski
na Wschodzie-

Ttlegraaf amsterdasaskijumieszcza 89-go 
września e>ak*.wy artykuł, pod tytułem „Po­
lem  B il* wyrajający szczere zadowolenie z 
wyzwolsaia sśf polityki polskiej z pod su­
premacji wielkich mocarstw.

Pa krótkiena wyjaśnieniu sytuacji, w 
której Polska znalazła się w chwili swego 
powstania, autor stwierdza, ie  Polska mu­
siała ed początku wystąpić czynnie przeciw 
jedynemu xosbi/>rcy, który ocalał z wojny 
światowej, t, j. Besji B-syjski imperjalizm, 
przybrany w szatę bolsitw hrau, nie przestał 
ani na chwila iK graitć Polse®. • Polityczne 
czynniki Polski musiały dojść w tych wa­
runkach do wniosku, ie  tylko z Basią zwal­
czoną trwały fofcoj jest moi iwy. Ko^sek-

weno « tego byin wojna polsko-bolszewicka, 
która właściwie była wojną Polski z agre­
sywnym nacjonalizmem rosyjskim, W wejnie 
tej, Polska była esamoinloua, jednak walka 
skończyła się zwycięstwem Polski, zwycię­
stwem, które całą i%t$rwenc'onaiibt?ei%ą po­
litykę Lloyd Ge»rge’a wobec Polski i Wschod­
niej E iropy, politrkę połowiczną i kompro 
misową, uczyniło bezprzedmiotową, odbiera­
jąc jej wszelką rację byt*. W wiarę, jak idą 
naprzód wojaka poiskie, dochodzą nas — pi- 
s-e ' daloj le legraa f — wiadomości s coraz wy- 
rtin ie j objawinającem się, a kec!okwentnie 
p rz s r  owadzaaem, dążeniu Polski do stwo­
rzenia własnego systzmu politycznego na 
wschodzie Europy — eystemu państw kre­
sowych poza sf rą wpływów Bady najwyż­
szej — i Polska, czerpiąc realną siłę z 0- 
statnich wypadków, dąży do rozwiązania 
kwestji bliskiego Wschodu w Warszawie.

Oto dcnicsle zjawisko, którego jesteśmy 
świadkami, a btórs je rt główną konsekwen 
cją zwycięstwa polskiego ; punkt ciężkości i 
polityki wschodnio-europejskiej przenosi się 
z Londynu do Warszawy. Jeżeli wypadki 
rozwijać się będą konsekwentnie w tym kie­
runku, powiedzieć będzie ifiożia, że Polska 
jest tym krajem, który zrobił pierwszy krok 
na drodze decentralizacji międzynarodowej 
władzy wielkich mocarstw, Fakt ten odbywa 
s;ę w tym samym czasie, kiedy Liga Naro­
dów przenosi się do Genewy. Miejmy na­
dzieję, żo w nowej siedzibie Liga nie będzie 
wyłącznie tubą, przez którą dekrety lendyń 
skis i paryskie ogłaszane bywają wschodowi 
Europy. Za docentralizaaję władzy między­
narodowej, którą PoUka zapoczątkowała, po­
winna pójść centralizacja administracyjna 
w Genewie, Miejmy nadzieję ie  na nowej 
siedzibie będzie rządziła naprawdę Liga Na 
rodów, oparta o swój aparat administracyjny, 
a nie premjerży wielkich mocarstw.

Manewr plebiscytowy.

Autonomja Górnego Śliska.
Dnia 16 b, m. parlam ent niemiecki u- 

rhwalił jednogłośnie antenemję Górnego Ślą­
ska, według po tanewień kom syj parlamen­
tarnych, ksóre ed projektu rządowego różnią 
się tylko zmianami redakcyjnymi, Ustawa 
brzmi: Parlam ent niemiecki uchwalił nastę­
pują, e ustawy, któze za zezwoleniem parla­
mentu zostaje nlniejszem ogłoszona: Art. 197 
konstytucji państwa niemieckiego otrzyma 
następująco dodatki: Nr. 3 i S, W pruskiej 
prowincji Górnym Śląsku, gdy władze nie­
mieckie pedojmą napowrót zarząd tych oku­
powanych dsieiaj części tej prowineji, prze­
prowadzone zostanie w ciągu 3 mies!ący gło­
sowanie nad tem, czy utworzony ma być 0- 
sobny kraj, Jeśli na to pytanie będzie dana 
edso :iedż twierdząca, te należy kraj ten od 
razu ukonstytuować.

Obowiązują przytom następujące pesta 
łow ien ia : 1, Wybrane zostania zgromadze­
nie krajowe, które w ciągu S miesięey od 
daty więdowege ogłoszenia wyniku głoso­
wania kwełans będzie w celu esttnow iosia 
rzsdu krajowego i u h falenia konstytucji 
krajowej. Parlam ent Bzeszy wyda regola^in  
wykonawczy wrdłng zasad niemieckiej ordy­
nacji wyborerej, i ustanowi dzień wyborów. 
S. Prezydent Bzsszy w porozumienia z gór- 
nośiąskiem zgromadzeniem krajowem orze­

knie, kiedy kraj ten uznać należy za ukon­
stytuowany. S, Górnośląską przynależność 
państwową szyskaią: a) z dniem ukonstytuo­
wania Górnego Slązka ci pełnoletni obywa­
tele Bieczy, którzy w rym dniu mieszkać 
będą na obszarze tego kraju, albo też posia­
dają na tym obszarze eta-’* mieszkanie; b) 
uzyskać m?gą tę przynależność ci pełnole­
tni obywatele, którzy urodzli się na obsza­
rze Górnega Siązka i w eiągu roku od daty 
ukonstytuowania nowego kraju oświadczą, 
że pragną uzyskać tę przynależność; e) ei 
pełnoletni obywatele, którzy przez urodzenie, 
adopcję ozy małżeństwo, należą do p o l is  
nyeh w pnnktzoh a) i b),

Do ustawy dołączone jest uzasadnienie, 
W którem rząd niemiecki wyjaśnia, ż« w n- 
wzglęlnieniu specjalny eh językowych i g o ­
spodarczych stosunków Górnego Śląska, rsąd 
i Sejm pruski rdscydowrł się ju t w paździer­
niku 1919 na postanowienia odnośne i je­
szcze przed okupacją wi*<K3Z'-śd obszarów 
tej prowincji przez wolsna koslieyjse prze 
srkodsiła rządowi pruskiemu zastosowania 
w tym kraju praw pnysłngującyrh mu jako 
osobnej prowincji prm;ki«j, Według opinjl 
rządu niemieckieyo i opinii znawców stossn- 
ków górnośląskich, panuje przekonanie, że 
ludność Górnego Siąsk# pragnie rozstrzygnąć 
sama o sposobie przynależności swego kraiu 
do Bzeszy i chce poshdać już teras wyraźne 
gwarancje w <ym kierunku. Bząd niemiecki 
uważa przeto za swój obowiązek usunąć w tym 
względne wszelkie wątpliwości,

Art. 118 konstytucji B teizy postana­
wia, ie  wszdkie państwa swiąskowe Bzs­
szy i prowincji pruskiej będą mogły, jeżeli 
tege naprzód zażądają rozstrzygają przez 
stosowanie 0 sposobie dalszej przynależno­
ści do Bzsszy, Art. zaś 167 pestanawia, że 
to żądanie głosowania b ęn io  mogło nastą­
pić dopiero po upływie dwu lat od chwili 
wejścia w tycio nowej konstytucr niemiec­
kiej, tj. dopiero po SI sierpnia 1931.

Ludneść prowiscii górnośląskiej mo­
głaby więc i wta ly wello lei ustawy zade­
cydować o sposobie przynależności d« B « - 
»zy, jednak rząd niemiecki i parlament, po­
wodowany sieejalnym i warunkami G. 81ąsL», 
sdecydawat się na uchwalenie odnośnych 
dodatków i  o art, 167, oraz nadanie prowin­
eji górnośląskiej woześniaj tego prawa sa­
mostanowienia e senaedsielności, bez poprze 
dnirgo forwalcogo jej żądania, przewidzia­
nego w art. 118 Ta zmiana konstytucji 
Bseszj jest wzjątkiem podyktowanym spe- 
ejalaymi warunkami Górnego 31ąsh> i nie 
może być uważana za precoions do podo­
bnych zarządzaj w insyeh prowincjach pra­
skich i w krajach Bzeszy niemieckiej.

Przy nrzedłsżeniu ustawy przemówił 
imieniem Bządu dyrektor m inisterialny dr. 
Meister, oświadczając, że w obradseh rządu 
z komisją parlamentarną osiągnięto w t y r  
wgiędzio zupełną jednomyślność i że należy 
użyć wszejkitL środków, aby Górny Śląsk 
uratować d!a Niemiec, Ustawa ta ma być 
poważnym środkiem w tym kierunku.

Sojusz iliidziarzy z bolszewikami.

Georga:* W o is , do konały znawca sto­
sunków finansowych w Earop<e zachodniej 
odsłania w nr. 43 L a  Bevue Heldomedaire 
pewne tajniki międzynarodówki.

Michnł Rolia. 2)

Kasandra niesłychana.
(Ciąg dslszy),

Ss9*trywćfc.?z wspomnianego księdza 
myśliciela były Krasińskiemu niewątpliwie 
debrze znane, Wszak ?pot*k&ł z nim s!e w 
Biymio, w gośeioyaa demu Ankwicsów i 
niejednokrotnie wiódł długie i ożywiane dy­
skusje, W*ływ a tiii  tuacseie silniejszy wy­
w arł nz przys ięgo genjalnego twórcę „Nie­
bo sklej* rodak jsgo i a ta m y  k«l ga na pol­
sk i*  Psrnesio, Adsm Mickiewicz, redaktor 
Trybuny Ludów , a zwłaszcza znakomity 
żngrż artykuł o B« mie poi j*:m z roku 1838.

„Przepowiadają tp horję — twierd ił 
01 stanowcze — fiosofuwie, poeci, księża, 
na różuych punktach ziemi, w różnych par- 
tjaeh i religja -h. Dcść p*lnieść ncz? w gó 
re :  tam k«, Łp& euiu *>» Scbelling. L»m r ‘i- 
ne, Ohatnzu . r t d  i m n ó s t w o  iauych, jak 
eharągwie sa  wieżach pokazują, skąd wiatr 
zaczyna wz%*gić się; <Mć u-no przyłożyć 
de slemi: tam w tawernach niemiecku!), w 
foburgaefcj pańsk ich , nawet w chatach włos­
kich jeden 'odzi Się huk. wróżący trzęsienie 
ziemi. Kiedy nastąpi b u rza , i s  rok czy za 
la t sto, dla mnie obojętse pytanie; czuję, że 
Bastąpić ęini  i “.

Pflwseść ta  potygowsła sie 5 w Krisfń- 
«kira, aż wydała u tuór przew,dające proro­

czy, genjalaj . „Niebozką Komedię*. Nie 
priekonzais jednak Mickiewiesa i współcze­
snych mu luminarzy umysłowych Zachodu, 
nie rozruchy paryskie 8t, Sjmoni tów były 
tą oatate^zną pobudką do ujęcia nagroma­
dzonych obaw i przecz* ć w całość artysty 
c » a . „Taką nicią, okeło której rozetyn ideji 
społecznych ś iął s*ę w kryształ „Niobookioi*, 
był p o l s k i  głos amigracyjny 1 nad S*kvra 
ny, na który wzdrygnęła się sslanhotna dusza 
pooty*,.

W sierpniu 1SSS podawano sobie na 
emigracji z rąk do rąk, c<f i  iej z oburzeniem, 
rsadsiej z zachwytem, prospekt na Sow ą  
Polskę podpisany przes najeserwień siego z 
czerwonych, w przyszłości denunejsnta poli­
cji paryskiej, ua razie smutnej sławy i pa­
mięci redaktora J. B. Ostrowskiego.

Pod jego reformatoyakiemi elukubraeja 
mi mogliby się śmiało podpisać panowie 
Trofcy, Badki i Leniny i dziwna rzecz że 
dotychczas . chyba z nieświadomości tyl­
ko —. nie wyhaftowali na swym czerwonym 
srtaudarzę nazwiska tego d iiad ta  ciy pra­
dziadka komunizmu, negającego i oplwające- 
ga wszystko, szargającego w biocie najświę­
tsze hasła i uczucia.

Ten polaki Pankracy nad Sskwaaą pie­
nił się i wściekał, prowokował i drażnił ten­
dencyjnie a w dwudziestoletnim poecie za­
m ierała dsaza z bolu. grały wszystkie n*r- 
W7t< przeczulony mózg a n ił  prorocze wizje 
obrazów, krew ścinających w żyłach.

Więc eisnął genjsiną projekcję rzeczy­
wistych przesłanek ówczesnych •»  ekr&n

Mamy IziśJ— pisze Y aleis—-4*^ ^  
Izynaredówki, a mianowicie:

Międzynarodówkę II. z siedzibą^wJ^J 
kaeli o kierunku marksewskim s » "
' zajdsjnsnowskim.

1  ęd ijnaredówkę 1IL moskiewską 
rej dyki-atoirem jest L«ni*n. , ,

M gdzynaredowy Związek Syndyk****’ 
kierowanych z Amsterdamu,

J  8 t jeszcze czw»r!a.
Ta IV. Międsyearodówka pewoycb ?*'

tężnych grup bankierakieh finansow ała t®' 
wolucję bankierską, Wiadomo, żo Le?«* ‘ 
&iev<»ąe3*)ym cynizm ee karzystsł z milj0*^ 
wych funduszów, d w*i. ch ni^ten eel 
pewnych bankierów z Nowego Jorku, L0>* 
dyn* i Berlina.

Wisda&ja również jak potężne P0?*'* 
ciii m s l .*< moskiewski ustrój sowiecką 
kcłach fiaansowyeh angielskich i 
kich. Georgts Valois powiada, że w 
eu i lipau r. b, czyli przed b i t r ą  pod 
ssawą istniałs olbrzymia konspiracja flkg 
sawa, cel m popaTeia rządu boIszłwićkWr* 
Pamiętamy wszyscy, ia  w owym ok**® 
wszystkie trzy międzynarodówki i 
partio srcjaiistycine występowały zgs*^ 
i z&ji Ile przeciw Peisce.

Jednocześnie Zwtązak Syndykatów 
Amsterdamie deklarował blokadę Węr*“ 
sederzsaych  o chęć niesienia pow™ 
Polsce.

Wielcy kup y i g^ldzśarse w Manob® 
sterze zacierali ręco; bałamurene ^  ; 
„uświadomionego proletarjatu* aą iz itf  ®*. 
wsie, żo przerywając dostawę broni da 
ski, walczą z ustrojom kapitał styeiny«> ^  
W gruncie rzeczy stanowili tylko śl»ph 
rzędzie w rękach mataezy finanaowychl * ' 
m zgrii peproetu do realizacji olbrzymich I* 
so ftów , planowanych od trzech lat. '! 
celem eksploatacji Besji od Bałtyk* »> "  
Ałtaj, t

Dopiero peraika czerwonych wejsk f ff> 
Warszawą s k le i ł a  wodzów IV M ięd zy l^  
dówi., do zmiany frosta. Wiel«y g « łś* ^ , 
postanowili pobierać sadal sewiw"J 
W drugiej połowie sierpnia pewien wi*|^ 
bankier paryski, wydawca kilks skrajni* * 
wicow/ch organów, opowiedział się za »** 
niem Wraug a.

I  ot#, ki#dy na ijeź liie  związków ł
wedewych w Orluanie stanęła na p«rS*4H 
dziennym sprawa przyłączenia się 
Międzynarodówki, indzie świadomi r-- . 
prtepow iaiali z góry fiasko. Wiedzieli 
żo giełda i finanse wycofują się z *ier* 
Lenina, Trockiego i SpółkL

Ze św iata.
■■ Szwajcarska / g t  q s  tel»gr. dow|j‘ 

iłuje się, ż« na środowem wiecsorcem 
dseuiu Ligi Narodów, na którem ustaleW 
tekrs konstytucji gdańskiej, pestanowifb 
także sasadnieso przyzasć Polsce m*®*„ 
militarny obrony Gd*ń«k». S eztgóły w f^  
nania tego mandatu maj^ być 1 jt»!"  
w najbliższych dniach, P. Paderewski Wf 
oheł nczorij do Paryża, aby w 
Polski ęsapisać w yptieow aią p n e ; 
tm^aradorów kon^e^eję peisko-gdi 
podpisaną już przes Jel g*cję Gdańska

=  Według wiadomości s Odessy, , 
się Wrsnglowi z 30.000 z;łaierzy schr°*

wiekąwego tła przyszłości; wykuł mistrzów- 
‘ ską ręką z serowych brył arcydzkło, przyję 

te zrazu obojętnie, 1 biegiem lat roiumii&s 
coraz lepiej, oceniane teragłębioj, im silniej 
wypadki dti jowe stwierdzały wieszcze prze­
czucia sutor%.

Krasiński z salonów genewskich znał 
na wylot arcydzieła paladyna legitymizmu. 
byłego m in s tra  Burbonów, powszeehncm 
uznaniem otaczanego Ohateaubriiunda, łatwy 
więc domysł, z jakiem z ciekawiea ea. wczy­
tywał aię w jego „Przyszłość świata*; jak 
wpajały eię w mózg naszego poety słowa 
nad globem stojącego deświadezoaege ctar- 
ea: „Europa szybko pospiesza ku p zekiztał- 
coniu demokratyciRemu. „.Europa musi na­
przód przyjąć jednostajny system polityczny. 
Lecz, aby ten jednostajny system polityesk* 
założyć, jeet prawie rzeczą widoczną, że wy- 
bnohną w»jny zewnętrzne, że trzeba będzie 
przejść przez podwójny bezrząd: fizyciiy i 
merai.ny, Gdyby szło tylko o samą własność, 
to zachodzi pytanie, czy będtia ona zmiecio­
ne czy toż jej urządzenie pozostanie nietknię­
te?  Społeczeństwo, gdzie jeden ezłowiek ma 
dwa miijony dochodu, inni łaś ludzie musza 
napełniać n* czyni a kawałkami zgnilizny, aby 
zabrać robaki, które sprzedaje rybakom są 
iełynym  spo. bum egzystencji dla życia rę ­
dzin — 'tak ie  społeeześatwo, na podobnych 
oparte zasadach, ozy może s :ę ostać wśród 
pastępn wyobrażeń? — Jeśli jednak wła­
sność będzie naruezena, wynikną natych­
miast nieogarnione wstrząśnienia, które się 
nie uśmierzą bez rozlewu krwi. Prawe krwi

i efiary jeai ws ędsie. Bóg, aby 
porządek świata, wydał Svsjege Syn® f 
śmierć k rr-ia , Jaka będtia nowa spełeezs®- 
nie wiew Nie z^.am jej praw,,, Jskim *?* 
sob«m ssst^pi zrównacie majątków? 
nowałania pracy i zapłat ? Juką dr jtfł r* j 
bieta uzyska scpeiae swe qsam&woln>E ^  
tego tasże nie wiem,,. Ludzkość, ro ' 
człowieczy. prawdepoisL&ie zw ększejs 
sam człuwiak zmaleje; władne geajazł* ^  
ki#go znikną 
eztski skona;
społecznego, .  . . .  .
będzie tylko pszczołą, kółkiem machiny, * 
mem m sterji żyjącej. .V

„Gdyby b»ś wiara ehrześeijtńska m' 
zagasnąć, spełeczeństwe skamieniałoby 
wolność... r

„Widzę Lud wstrząsający się, ogł*f.( 
jący swą potęgę, Lud, który weła: c » “ * 
b ę d ę t  przyszłość dla mnie — p r z e m y  
ni? widziano nici śr>iat mnie oczeki* , 
Moi ojcow e byli dziećmi i niedoł inika®11̂ ,  

Ghateaubriand wskazał wyrażaj* * < 
bezpieczeństwo, groiąco światu w razie * .( 
cięstwa komunizm*, miał jednak za *  ft 
rozumu i ucieiwości w rezsmowaaiu. m  
przeczyć z eó rj  możliwości urieczywict*1* 
cię kiedyś komunizmu na święcie.'

(Giąg dalBiy nastąpi).



11 okręty, Kw.kaafja o (była sł§
*  porządku przed wtzręziięeie® wojsk óter- 
bbtoy, u d» mineta,

— Według doniesień dsisnników pary- 
•kich, Wrangel przybył do Koastsntyaopsla,

b>b Dsfiiityway projekt traktatu han- 
•lewego Aaglji i  Btsją, który bęizio eiut- 
^iany aa pcsMiekiu gubktu ,  l.,»ewidaje 
•Mtppujące szczegóły: 1. wymiaas jeńców, 
*> zaprzestanie propagandy bolszewickiej i 
«yaów nieprzyjaznych, 8, zasada uznania 
«ogów #s6t prywatnych, 4 techniczne 
•ttówieais sprawy podjęcia handlu.

— 20 okrętów z uchodżtr^i i chory ni 
ftwybylo z Krymu do Konstantynopola, Tylko 
«uorzy I rm ni w liczbie około 5000, otray- 
duli pozwolenie wylądowanie, Organizacje 
rosyjjkje, stojące blisko armji Wrangła, 
Uchwaliły na wczorajszom posiedzenia toczyć 
fclej walkę z bolsiewlimem,

— —— mm—

2 2  — X I .
Dowództwo miasta I piaou zwraoa się  

do wszystkich odznaczonyoh „Krzyżem Wa- 
*®cznych“ uczestników walk listrpadowyob 
* e  Lwowie, aby w sobotę dnia 20 b. m. 
*taw.li się przed pomnikiem Mickiewicza 
° godz. 8 3 0  w celu przygotowania cere- 
Monji, zaopatrzeni w potrzebne dowody 
ksooiste.

Spadkobieroy zmarłych odznaczonych 
będą mogli odebrać dekoracje po wykaza­
niu s ię  dokumentarnem w  Dowództwie mia- 
tola i piaou.

W Y K A Z  
•fiesrów i szeregowych, uczestników walk 
’l*°wskich w listopadzie 1918 odznaczonych 

„Krzyżem Walecznych",
1. For, Bujslski Boltalcw,
2, Por. Biedko weki Adam.
8. Por. Mend Bernard mjr.
4. Pot, Dti<id«r-’ ck: Kor fanty  mjr.
6, Por, Starek Wilheim,
0. Por. dr. Kslins Leon.
7, Ppor. SwitslJci Stanisław,
8, Gaor. Socha-Lipiński Wacław.
9, Por, Kruszyński Stanisław.

10. Plut. Schustsr Emil,
11. Sdkc Beasm ki Jan.
12. Plut. Magiera Edward.
18, Kprl, Jasiński Stanisław.
14. For. Brzozowski Ludwik.
15. Sz»r, Hayder Bomsn ś. p.
16 S&er. Głcgowski Jan ś, p,
17. Szei. Bodwynkiewcz Al tur.
18. Plnt. Baranowski Elwsid ś. p.
19. Ppor. Łubkowski Juljusz.
20. Szer, Dolaia darjsn Karol ś, p.
21. Mokłowska Janina Aut tar as,
22 ipor, Norak Tytua,
28. Ppor. Jasiński Lech,
24, Ppor, Olechowski Jan śp.
25, Ppor. Olechowski Marjsn śp.
26, Char. Wasilewski Ludwik.
27, Kpt. Zakrzewski Jan.
28, Ster. Euztachiewiez Augsst śp.
29, Sierz. Htt ter Szczepan śp.
30, Szer. Jakub «wkki Konstanty.
81, Ppor. Switalski Adam.
81, Por. Dawidow.cz Aatoni,
88, Ppor. dr, Siderowicz Stan staw,
34. Ppor. Krajewski Bamaa.
35, Szer. Sołtysik Ludosław,
36 Ppor. Starzyński Mieczysław.
37, Kpt Trześniowski Z iu rtaw.
88. Far. Woje tih~* ski Jan.
89. Ppor. Foldstein Tadzus*.
40. Ppor. Swistelnicki Stanisław,
41. Ppor, Ottrowski Stanisław,
42. Ppor, Wjdrsjński Edward.
43. Pchor. Kiink Józef.
44. Ppor. Kycia Marceli,
45,. Por. Schramm Jan,
46, Ppar. Bak ech Mieczysław.
47, Ppor, Hńtter Władysław,
48, Ppor. Schleyen Kazimierz.
49, Star, Ko w a? newski WuołJ,
50, Szer- Ostrowski Władysław,
51, Sasr. Jarosławie* Godzimir.
52 Kpt. Bpiecnc wicz-Boruts.
53. ipor. Lubiczewski Jan.
5l, Ppor. Obrspek Zygmnnt.
55, Psdpor. Wolsk Stanisław śp,
5C, Sierż. MtlUcr Jan,
57, St. szer Beut W inie.
58 Kapt Pieracki Bronisław.
59, Fchor. Kott‘isze.rski Wład. śp.
60, Kap, Andrusiewicz F^riyn&nd
61, Kap. Baczyński Karei.
62, Chor, Śliwiński Aleksander śp.
63, Szer. Znr.udzki W e’-w śp.
64, Jędzajowiciaws z KoóciJlbkieh 

Emilja.
jo. Por. Mosseczy Bomuaid.
16. Pułk. Jasieński Romąt,
67. Por, Msrks Karol

68 Fchor. F iala Stanisław śp.
69. Pedpor, Asłtnowiez Ludwik.
70. Bargmann Stan aław.
71, Por. Starek E łm uńd.
72, Ppor. B iłeskórski Stanisław śpr 
78. K»p, Zagórski St&afslkw,
74, Ba- óiff u gm»4t.
75, Par, Stefczyk Kazimierz,
76, Kap, Swisżawaki Adam.
77, Chor. Z schm asie icz Igaa?y.
78, Obor. Śliwiński J ,« ,
79, Sieri, Kwiatkowski B m a i .
80, Siaki. Tymkaw Józąf.
81, Ppor. Arciszewski Zdzisław śp.
82, Ssie,. Maślakiewiez Karol śp.
83, St. szer, Nehrebecki Stanisław.
84, Kap. Dr, Domasiewicz Alskszder,
85, Domaszowiezowa.
86 Ppor. Sochacki Zdw blw  śp.
87, B iegatówaa A ratol a.
88 Kprl. Brzoiewoki Marja.
89. Ppor. K«terba Marceli.
90. Pbhor. Siumor ski Sianitław.
91. Ppor. Stam ait Stefnn śp.
92 Pchor. Pollak W lle l  w bt.
98. Sieri, Koszyk Bronisław śp.
94. Grabska Fala,
95. Gnatowicz Olga.
96. Chor. Bednareiuk Stanisław.
97. Ppor. Rapacki Alfred.
98. Szer. Grabski Stanisław śp,
90, Szer. Kiełbasiewicz.

100. Szer. P ittner Kazimierz.
101. Sser. Czartoryski Jan,
102. Sser. Trutnerówna Bronisława,
103. Dr. Prokowiczówas M«rja.
104. Dr. Koikowski Włodzimierz.
105. Sier. Zscharjewicz Jnljan,
106. Szer. Popowicz Zdzisław śp.
107. Szer. Koniusze a ski Stanisław śp.
108. P^or. Kamieński W tto r śp,
10° Ppor. Battaglis Andrzej śp.
110. Sser, Sieradzki Jerzy śp,
111. Por. Mireci i Zkorzyl A ik'.*a. śp.
112. Ppor, Przgodzki-Nowak Antoni. 
118. Por. D&ehoci Tadsusz.
114, Ppor. Sieleczi-Selzer Mieczysław.
115, D t Si, ChądsyńiH Wacław, śp.
116, Szez Gluzińcki Lech śp.
117, Kpt, Oifński M ichił ppułk.
118, Szer. B alzył ki Stafan śp.
119, Botai. Dambiński. S.efaa
120, Botm. Machalski Tadeusz
121, Ppor. Daszyński Feliks
122, Por, Orzechowski Zbigniew
128. Kpt. Dr. CzyiewkCi A m  
124, Kpt. Dr. Aleksiąwiez Józef 
125 Kyt. B«g >siński Boman 
126. Ppor. Tyszka Kazimierz
127 Ppor. Kwiatkowski Stefan
128 San. Kotowska Felicja śp.
129. Fchor. Wojtowicz sp. podlek.
130. Chor, Żmuda S tan^ław  śp,
181. Ppor. Bobek IgcuLCy
182, For. Kułakowski Wojciech śp, 
138. Ppor. Listowski Kazimierz
184. Eyor. Nak -s s Wł. ysław 
135. Kprl. W śiiew ski Borysław 
186 K frl. Góral Stauisław
187. Szer, Żó^.owski Francissek 
188 Szer. Bilaw ea ie* P iotr 
189, 3' er, Turzański Tadeusz 
140. Zast. of. Z jąa Stsnisłsw  śp.
1 4 .  Szer. Pióstyński Marceli
142 Kpt. Snhwarsenberg-Gzerny Jerzy
143. Ppor. ia t, Lisowski Koi trad
144. Por. Ozaruecki Stefan
145. Mjr. Abraham Boman
146. S ia r i  Siatkowski Pawg!
147. Ppor. Nowisicle ki Tadeusz
148. Ppor, Kozik W .t.ld
149. Ppor. Koszaliński Erwin 
150 Por. Zajączkowski Bolesław śp, 
151. Chor- Maianowski Józef śp.
153 Zast. of, Zzohart S ta°isł w .
158. Wachm. Wiśniowski Te;fil.
154 Plut, Ościak Stanisław.
155. Kapral Mzzurkiewiez Edw ird.
156. Szer. Lipiński Czesław.
157. Szer, Nawrocki Stanisław.
1 „8 S ftr, Zawadzki Józef.
159 Szer, Ż»riowski Stanisław śp.
160. Szer. Zamojski Stanisław śp,
161. S n r .  Czerkas Włodzimie*z.
162. Szer. Ghsńks Stanisław,
163. Rzer, Zieliński Władysław.
164. Chor] Buntnei K n i n ' trz.
165. St. i , Geldm. r.
166. Ppor. K cdyban  Józef śp.
167. B et. Sikorski W s erjau.
168. Kpt. Kopeć Ludwik ś».
169. Por, Gercuezkiswies Zygmujit.
170. Ppor. Iwanicki Jon.
171. Ppor. G rtffser Alfred,
172. Ppor. P fe fe r Zdzisław.
173. Ppor. Nieśiwiecki Walerjan,
174. Pcher. Presz Władysław.
175. Plut. Czumeck; Marceli,
176. Plut, Tyiko Wincenty,
177. Plut, L ioger Michizł,
178. Sekc. Stankiewiez Józef,
179. Szer, Zubrzycki Stanisław śp.
180. Sierz, Srokowski Wtadyc^nw.
1 8 1. Pchor. Ż/m irski Władysław.
182. Kprl. Bednarski Józef, .
183. Kprl Gąsiorowski Tadeusz,
181, Kprl. SU wiń ski Adam,

185. Ppor. Kótik Tadensa.
186. Por. Polakawski W felysław.
187. P p ir . Tychonsti Ł „w.
188. Per. Krynicki Tadeusz.
189. Por. N ittm ai T deusz.
190. Kprl. Zsehars Michał.
191. Wachm. Bętkowski Michał.
192. Mjr, Saiadowski Marceli,
193. Kpt. Łodziński Tadausz.
194. Per. Królikiewicz Tadeusz.
195. Por. Kreń Aleksander,
196. Por. Filipowicz Tadeusr,
197. Per. Królikiewicz Stanisław,
198. Por, F'hp®wiez Jan.
19?, Ket, Kuchar Tadeusz.
200, Por. LzUwiec Zdzisław,
201, Por. Odtisrzyński Bcmun,
202, Por, T*>dt Wilhelm 
208. Per, Kwak Budelf,
204, Por. Batycki Stanisław.
205, Kpt. Bastyr Stei«n ś p.
206, Per. i i  Baaurain Janosz
207, Por. Stec Stefan.
208, Por. Belsnd Eagenjust.
209, Por. 'Tiger Adam,
210, Por. Tdruń Wł idysisw.
211, In ł, Bubczyński Władysław,
212, Por. Weyde Budoif.
211. P k ,  Mąfzyński Ozeałar.
214, Per. Dr. Jakub ski Antoni,
215, Por, Łipińsk) Stanisław,
216, Ppor. Butkowski A łekranier.
217, Per, Gsrbien A lbin.
218, Kpt. Bac Stanułsw .
219, Per. Adjukiewicz Adam,
229. Ppor. Widsmski Stanisław.
221. Ppor. Berkewski Stanisław.
22? [ t, De Lavesux Ludwik.
, I2?i. K t. Sokołowski Wiesław.
224, Kpt. Sttsiniewicz Juljsn,
225, Kp), Grodyński Jerzy ś. p.
226, Pieracki Zygmunt.
227, Kpt. Sulimireki Wit.
2*8. Kpt. dr. Węgrzyn wski Lesław. 
229, Kgt, Kudelski Juljusz,
230 PIZ. Zalewski Bolesław,
231, Kpt. Dr. Biegański Janusz.
232, Dr. Hartieb Kazimierz,
233, Ppor, Hartieb Mieczysław,
2341 Ban, Śliwiński Jan.
235. Fper, Klimczak Antoni.
286, Sieri, B^don Budolf.
237, P chor Wascerzug Tgnacy.
238, Ppor. Hofbautr.
239, Ks. Dubiecki.
240, Hzrmanówna Wanda ś. p,
241, Klimkowska Stanisława,
242, Pp«r, Dr, Bujwid Trzebicks Helena,
243, Starkówna Marja.
244, Frxepil:ńsks Józefa ś, p
245, Pchor. Antoniewicz.
246, Ppor, Biernacki Wiktor.
247, Sieri. Poznański Włodzimierz,
248, S ieri Dunajewski Wiktor.
249, P eh er.. Goreski Tsdeusr.
250, Szereg. Gryglcwski Aleksander.
251, Kprl, Grynie^icz Aleksander.
252, Kprl. Jagoazi.vski Tadeusa.
253, Sieri. Jarosz Boman,
254, Plut. Łim nicki M arjai.
255, Sieri. F czyński Stanisław.
256, Spor. Pyr. Ssolin,
257,- Pchor, Trębecki Stanisław.
258, Szer. Piątek Ignacy
259, Szer, Patrykiewicz Antosi,
260, Kyt. Feldatein.
261, Bsm. Sksłkowski Iwo, ś. p>
263. Per. Pwbranieki Kazimierz, ś, p,
263, Por. M ilanowski Jozef, ś. p,
264. Por. Tawidawicz Antcni ś. p.
265. P for. Dr. Wekiler-W (erzbjwakl,
266. Sieri. Głogowski, ś, p.
267, Plut, Zaiugiewicz Konstanty, ś p.
268, Plut, Nawrocki Stanisław, ś, p.
269. Fiut, Sidorowicz Edward.
270, Szer. Szymański Stanisław,

N, r. Dowódcy Okr, Gen. 
Mullbau&r płk,

*

Tymczasowy Komitet wybrany przez 
obrońców Lwowa dnia 12 b. m. w sali 
,Domu Katolitkiega" w składzie: Kssicz 
Kajetan, przewouniczący, dr. Ateksiewicz, 
Garbieu Albin, K u c iń sk a  Olga, P resi NU- 
dysł«w, Tynikówna Wanda, odnośnie do 
udiiału obrońców Lwowa w nr sryatośei dnia 
23 listopada ogłasza:

21 b, m odbędzie się zjazd obrońców 
Lwowa wszystkich odcinków.

Uprasza się komendantów odcinków i 
eddziatów o jawienie się na sjeidzie.

Bliisze szczegóły orni m ejsce obrad 
ij udu ogłoszone będą w następnym komu­
nikacie.

$N.
22 b, w, godz, 9 80 przsd gmachem 

sejmowym ibiórka obrońców wzzysuich od 
ciińzćw (e ile m oituści w mcnderacb. Usta­
wienie się (odcinkami), raport i odmaraz 
ped pomnik M ?zie- usa.

W czasio uroczystości 6*cii oficerów, 
brońiów Lwows, wybranych w dniu 21 

b. m. na zieiizi>*, pełnić będzie wartę hono­
rową przy krzyiu Y irtuti Miiitari, nadaiym  
miasta przez Ńr ciele ika Państwa,

O godz, 16 zbiórka obrońców Lwowa 
po i pomnikiem Mickiewicza i edmarsr na 
•m sntarz ce m  wzięcia udziału w złoieuiu 
w tńców na grobach obrońców Lwswa przez 
Beprezentscję miasta.

*

Tym»z» jowy Komitet O trsńców Lwowa 
urzęduje: plac Smolki 3, IV p. drzwi Nr- 
30 w piątek i sobotę t. j. 19 i 29 b, m. od 
godz. 18 î ej do 20-tej i w niedzielę 21 b. 
m, od godz. 12 tej de 14-tej.

*

Zebraaie kurier k  i wywiadowczyń, 
sto i brały udział w obronie Lwowa w 
1918 r, odbędzie się 20. listopada (sobota) 
o goni. 4 -tej popeł. w biuraeh Archiwum 
wojskowego — koszary Jabłonowskich ul. Js- 
błonowskieh L, 5.

Lwów, dnia 19 listopada 1990,

Kalendarz.
S o b o t a :  29 listopada.
Bzym. kat,: Feliksa Wal,
Gr, ket.: Jsrona,
Słowiański: Sędzimira,
Wsonód słońca s godzinie 7 min, 22, 

zachód słońca » godz, 4 min, 13 wieczór.
Te®,;erltura e godzinie 12 w południe 

+  1 stopni,

— N aczeln ik  P ań stw a  Jó ze f P i ł ­
sudsk i priyjedtie dc Lwowa — według do­
tychczasowych informacji — w poniedziałek 
raae.

Naczelnik Państwa weźmie udiiał w 
uroczystościach z powodu rocznicy listopa­
dowej,

— T eleg ram  do N ack e ln lk j P aństw a. 
Małopolska berat Obywatelska n y tła la  do 
Naczslnilra Państwa w święto wręczenia Mu 
buławy marszałkowskiej, telegram następu- 
j)coj t r c ś i i .

,Na czilsHr Państwa Marszałek Piłsudski 
Belwoaier:

W drugą rocznicę powrotu Zwycięskie­
go W tdza nc ziemię ojczystą i objęcia storn 
Nawy państwowej, w dniu Narodowego świę­
ta wręezenia Mu buławy marszałkowskiej, 
składa hołd N tcielsiuow i Państwa, wierne 
Jego idai Małopolska S trat Obywatelska.

Ta  Komitet Org? uzacyjny: Dr, Czsr; 
l ik  Kazimierz prezes, Naczelnicy: Dr. Oio- 
łowski Aleksander, llnicki Józaf, Karieh 
Karol, Kotowski Teofil, Mindewicz Włady­
sław, Marczyński Władysław, Neuman Bo­
lesław, Trojanowie* Józef, Webor M arjsn, 
Inspektor Krynicki Włodzimierz",

— W d ra ^ ą  ro czn icę  osw obodzenia 
L rew a. Na zakunczetiie Tygodnia ur»czysto* 
Sei piiśnięconych u m ien iu  drugiej rocznicy 
oswobtdionii Lwowa odbędtie się w niodaie- 
lę 21 b. m. o godz. 19 rano uroczyste Na­
bożeństwo, odprawione przez ks. A rjyoisku- 
pa Bilczewskiego bb k dzrrnogp cmentarzyka 
pierwszych Obrońców Lwows, przy gmachu 
Teshaiki. Komitet zaprasza wszystko szkoły, 
Beprezentjcje władz, S tc a a n y ś  ,eń, O rgan- 
zucyj i t. p. do najliczniejszego udziMu w 
Nabożeństwa.

W niedzitlę wieczór o godz. 7 odbędzie 
się uroczyste pnedet iwienie w „Gwiozdzie". 
Fo odegraniu przez orkiestrę zaiogj raeUdji 
narodowych przsmóni p u t ,  Żypowski, pociera 
członkowie sceny aGw£azdy* odegrają aDra­
mat jednej n ee j"  i s-.taka ludowa ze śpie­
wami i tsńsam i „Łoamwianie". Bównocze- 
śnie odbędzie się obchód w sali Stew. „Ska^ 
ła" i w aali Izby rękodzielniczej.

Zbiórki po re&tsnraejsch, kawiarniach 
i instytucjach finansowych na dochód budo­
wy pomnika .Kaplica Orląt" adbędzie się w 
sobotę 20 b. m.

W sobotę wieczorem odbędzie się raut 
w szli „8»koła II* ,

— B ozkas d la  członków  M. 8 . O.
W pc z ietzu łok , 22 a. m,, śnięci Lwów, dru­
gą roeiwieę oswobołzckia z pod okz-
p&cji woj i i  ukraińskich. — 7\ uroczysto id ą  ■ 
tą, łączy się inne wielkie św ięto. ozdobienie 
herbu m i-eta Lwowa, nzjwyksztm wdznaese- 
nieas, jakiego dotąd, iadne z miast polskich 
nie posiid i, to jest krzyżem „Yirtuti Mili- 
tan " , którym sam Naczelnie Państwa herb 
miasta ozdoai,

W tem wieikum  ula naszego Grodu 
święcie, weźmie udział M, S, O. grem jaia *>• 
Celem odbioru szczegół >wy«h rozkazów, zbio­
rą się członkowia M, S. O. posic ogólnyoh 
daieinic a te :

Centralne pogotowie w piątok, dnia 19 
b. m „ o godainie 7 wieczorem w sali gi­
mnastycznej s ik ity  im. Mickiewicza, p m  
ul, Butowskicgoi



_ Ciłeakowie pozestałych dzielnic zgro­
madza s'g w srbotę, dnia 20 b m.. o gods, 
7 wieczorem w poniżej wyszczególnionych 
lokalach:

D*Wn,pa I  b u  w  sali g? ca nautycznej 
szkoły im Eii^iety, przy i l .  Z *l#Bei.

Di*»l»ica II  ga w lokalu sekcji 3, przy 
ul. Bema 1. 1.

D d d n ca  III-cia w sali sokoła, przy ul. 
św. Mareiaa.

Ddelnica IV ta w sali gimnastycznej 
szkoły męski aj i u. iw. A atm iego,

Dzielnica T I ta w sali giaiaastyezaej 
Sokala Ii-go, przy ul. Kętnyńakiega.

— Mowy h e rb  m ias ta  Lwowa. Archi- 
warjasz miejski dr. Cłolowski wyjechał do 
Warszawy, g isie  przedleiy N*ci»lnikowi 
Państwa aowy berb miasta L » ?* a , związt- 
sty z o lsa a sz sa im  krzyia Tirtuti Militari. 
Ustalono szózegóły herbu aa  posiedzaniii 
Prezydium miasta wspólnie z historykami 
i artystami. Projekt przygotował radny m, 
prof. Politechniki Ir . Oomińik;. Herb zdobić 
bidzie koroaa Zygmusia, * o l keroną będzie 
daway herb Kazimierza W  elkioge z dodat 
kiem papi».żs Sykstusa T. (lew kroczący, 
trzymający w łapie trzy pagórki z gwiazdą). 
U góry jest napis S m p e r  fidelis, naokoło 
obramienia barka wpleciona ieet wstęga or­
deru Firłułi M ilitari a u d ł a  zwiaa k r * i  
Virtuti M ilitir i Całość przedstawia się pię­
knie.

— W  w iekopom ną ro czn icę . Daia 
22 listopada 1920 odb§tz<e sic uroczysty 
obchód I I  giej roczaicy oswobodzsaia miasta 
Lwowa. Ha uroczystość tę  przybędzie Nr- 
c ie la k  Państwa, który osobiście wręczy 
miastu order „Viituti Militari* nalany  przez 
W ak y  Sejm Ustawodawczy i obdzieli te ł 
edznacz»niami obrońców m. Lwowa,

Zdarzenie to o dziejowem dla m astr 
Lwowa znaczeniu święcić będzie uroczyście 
nasze miasto a program uroczystości podany 
sestin  ) w aajbl żjzycb daiseb.

Celem nświotnienia tej uroczystości 
Kemitet obchtdu pestaaowił zwrócić się de 

■mieszkuńców miaBta w skrawie dekoracji 
domów i okic a, uw*ględ*i*jąe jedaak tru­
dności w asaye u ed*ow iedrch matorjzłów 
■a chorągwie i dekoracja uchwalił wydaaie 
nalepek, z których rozsprzed*ży czysty do- 
chód p rm naesa  na rzecz wdów i sierót 
po Obrońcach Lwowa i aa  S tra i mogił 
polskich.

Komitet nie wątpi, łe  w celu uświe 
tn ’enia »o' ytu Nicz*lnika Państwa i wieko­
pomnej r^czaiey, jak i gwoli przysporzenia 
fusduBzów aa  p< *»ył .je cele wszyscy ozdo­
bią o^na swych nres*k ń  nalepkami

N -leski nabywró m ołaa w sklepach 
i trafikach

% Peeydjum hról stoi m, Lwowa i Ko- 
m ittt Obrońców m. Lwowa,

— K o m u n ik a t W związku z akcją re 
rep r.sy laą  w tw alsiaain popełnionych prz*s 
osoby we skowe rabuaków, plądrowania i 
bezpłataych rekwizycji, zarządzono reporsą 
nzeaiem Ministrów spraw wojskowych, spraw 
w ew sę‘rzaycb, poczt i telegrafów i koloi o 
gt(BiQiem w wydanym i  23v żdvern»ks 1920 
w dzienniku U, Bz. P. Nr. 98 poz 658 cs 
następnie:

Wszystkie władze wojskowe i cywilne 
a w szczególności urzędy telegro fi jzne i po 
cztowę, wojskowe stacje telefoniczne, stzcio 
kdejew e, władze polityczno, posterunki po­
licji państwowej i łandsrm erji woiskcwej 
potowej i etapowe; obowiązane sz katd* do­
niesienie ludności cywilnej, wzglę4n<« orga­
nów władzy w przedmiocie rabuaku plądro­
wania względnie bezprawnych r^kw zyci do­
konanych przez osoby wojskowe podać do 
wiadomości bez-.Utnie i mołl wom przyspie­
szeniom do najbliisz*go Dowództwa dywizji 
względnie okręgu etapowego po za obszarem 
zaś wojennym do Dowództwa O, G. lub Be 
jonu wojeanege.

Dyrekcja poljnji padając powyższe roz­
porządzenie de publicznej wiadomości zwraca 
uwagę osób interesowanych ^ ie  w kaidym 
wypadku rabunku, plądrowania i nieprawnej 
rekwizycji naleły we własnym interesie do­
nieść bezzwłocznie do władz względnie urzę­
dów wymienionych w powyłszym rozporzą­
dzeniu.

D yrek ra  peli ji
We Lwowie, d. 17 listopada 1920.

— W yższe k u rsu  Z iem iań sk ie  we 
Lw ow ie. Otwarcie kur-ó® ro nie-yeh we 
Lwowie »o«m d-oee m b  łsństwpra w kaście 
le katedralnym o godzinie pół d 10 r»no, 
odbęlz e się w sobotę 27 l ‘stop*d* b. r. o 
godz. 10 w sali wykładowoj przy ul, Koper­
nika 20

Wykład inauguracyjny z dziedziny aóm - 
nistracii ro?n5c«oi wygłosi JM. rrk to r pref. 
dr. 8 t-fan Pawlik.

DU rłutw ienla uzupełnienia wiadomo 
ści rolniczych u rolników, którzy z powodu 
■toBuskó* wojennych nie magli ukońcryć 
zzwodowyc*’ stadiów postanowiła dyrekcja 
kursów przyjmować oprócz zwyszajnyth siu 
chaazy, takie słuchaczy aa paaizzegóine 
przodmiety.

(

Bliłazych informacji udziela sekretar 
jat przy ul Kopernika 20.

— B ada Szkolna okręgow a h u zia  
ty ń sk a  w Kopyctyńcacu p«e-j„ do wisdo 
mości nauczy cieUtwu, łe  kto wie zgłosi się 
do końca lirtop*da b. r. n a  właściwej po­
sadzie, będzie uważany jiko samowolnie o- 
puszczający p-sadę.

— Ł ódź w e iem ao śo lseh . Wczorai
0 godz, 6 ra to  wybuchł stm  k w tutejsze 
elektrowni, webec czego m asto wioczorem 
tonęło w ciemnościach, Tlo strajku jeat 
ekonomiczne. Bobotnicy zażądali podwyżki 
poborów e 25 pr«.

Wczorsj odbyła zię konferencja przed 
stawicieli pracodawców i robotników ele­
ktrowni, Prsyjęto warunki z rząlu i odesłano 
je do zatwierdzenia warszawskiemu urzędowi 
elektryfikacyjnemu. Urząd ten, jak dąnostą 
dzienniki, zg-rdz ł  się na w a r tk i  pod -yłsze 
ai-i płac robotników, a nie uwględnił insyoh 
ij-czeń pneowaików. Wobec tego rozpoczął 
się Btrajk,

Z inicjatywy insoektora pracy odbyła 
się konferencja z przeditawicielzmi robę 
tuików. KonLrencja nie d»łs rezu ltz ti; 
strajk trwa dalej.

— W alka o G órny Ś ląsk . Polskie 
gazety górnośląskie donoszą, ł« w w*elu ko 
paUiach huta< h, w walcowniach w ostatnim 
czasie przyjęto bardzo wielu robotników 
< głęM N emiec przewałnie. byłych ło łe is 
rzy „Gronschutzu*, jakby nie było drść ro 
dowitycb Ślązaków.

Władzo koalicyjne w dalszym ciągu 
prawie codzioń nrzył pu:a transporty br ni
1 amunicji, nadsyłano z Niemiec n a  Górnn 
Ś ląsk .' Na dworcu w Opolu a o ł i a  widzieć 
obecnie całe dwa pociągi t. j, 126 wagoiów 
naładowanych wszelkiego rodzaju meterjołem 
wojennym, przeznaczonym rzekome do prze 
topienia, a w raeczywi8toś<ń na wypadek 
urządzpnia przez Niearców nowej ruchawki 
zbrojnej.

Główny komisarz plcbiecyiewy pesoł 
Wojcieeh Korfanty poprosił znanego k%zao 
dzieje i mówcę ks, Oracmowskicgo aby na­
tychmiast przybył na Góroy Śląsk i wziął 
czynny ndział w walce plebiscytowej, Ks. 
Oracznowski chętnie przyjął zaproszenie i 
w tych dniash prtrbedzie ną teren walki,

Jak wiadome Niemcy postanowili sere- 
wadzić na Gó?ny Śląsk ks, kardynał* z Wro­
cławia pad pozorem biersm waaia młodzieły 
a właściwie w celach agitacyinrch, W tym 
celu zbierają podpisy wśród mieszkańców 
obu narodowości przye*em uiywają dozoru. 
A ’e co szezególniejsze. ło  agitują twkłe wśród 
e*ang elików i łydów, jakby im zalełałe co 
aa katolickim Sakramencie bierzmowania. 
N emcy nie przebiera?ą w środkach, gdy 
chodzi o osiąga?# io celu.

Polski Nowy Ceas wychodiąiy ed nie 
dawna w Kaiow on-h, sisra się przekonać 
władać koalicyjne, i* zamiar sprowadzenia 
prtez Niemców 200.000 rzekomych emigran 
tów górnośląskich z N ism itc na czas ple 
bissytu grozi k»-wawemi zaburzeniami na 
stłym  Śląsku i jeś i kealiaja zgodzi się na 
to poóp^zo wyrok zagłady dla Śląska. Bę­
dzie to bowiem nic innego jak zorganito 
wana na nowo a ru ja  zd^mobilizowinyeh łoJ- 
nierzy, których koalicja nie pokona 200 tan 
ksmi, jakie niedawno sprowadził* na Slą^k, 
W póle Niemcy mają szerdko doskonale zor­
ganizowany spisek wojskowy przjgetowany 
ns wszelk?e swentaaluości.

— Z m arli w oBtatnich dniach: Jon 
Kozubski, b»b jotekarz Uaiw. Jagieł,, prze- 
tywszy lat 61, zm*rł w Krakowie w dniu 
15 bm Sp. Kozubski,pracę swą w bibliotece 
Jagiell ńekiej rozpaczą! jcsaczo aa ławie u 
aiweisytockiej i»ko student medycyny. P r m  
długie lata pełnił obowiązki pomocnika nie­
etatowego, nie chcąc porzucić umiłowanej 
pracy, której oddawał się z całym zapałem, 
W uznaniu jego cichej, pożytecznej pracy, na 
wni«8ok senstu jeszcze za sądów austrjackich 
ministerstwo oświat* zamianowało ś. p. Ko­
zubskiego , i n a  etatom* am ainessisem  bi> 
bifclj toki. Wszystkim bywalcom bibljotek* 
znaną była typowa postać cichego pracowni­
ka, który był dla wielu źródłem i konalnia 
ieformacyj biblioteczayoh, udzielanych za­
wsze z uprzedzającą unrzejmtśeią, Gi wszy 
scy zachowują tę pestać we wdiięcznej pa

Z pewodn zgenu śp, Kozubskiego bi­
blioteka Jagieł] ń«ka wywiesiła fi .gę żałobną 

Helena Szcsopanowaka. wdowa po śp. 
Stanisławie S  czeaanowskim, znanym prz*- 
m ałoweu i publicyście, wydawczyni pism 
męia, zmarłego w Poznaniu.

- — A psnsże W ilh e lm a I I .  W Izbfo 
gRL:n zwrócił |«don z oo /ów uwagę rządu 
na cfi ja ln t donieiienie, ~edlo którego b 
ces*rz Ł-smkcki od stycznia b r. d* d«ia 
^z ii< jszeno otrzymał z Niemiec 4 236 000 ft. 
saterl. (senad pięć mllj*rdów marek) Pcs-ł 
ów do*>ag*ł się konfiskaty majątku prywat 
nego H»benrollernów celem użycia i 'h  *a 
wspomaganie efjsr ieb polityki, Bonar Law 
odpowiedział ie  ambasador angielaki w Ber­
linie etrzjm ał w tej sprawie wskazówki.

To jest ciekawy dokument, ilustrujący 
.niewypłacalność* Niemców, którą oni stale 
się z*»ł»niają przed wykonawcami traktatu 
wersalskiego.

— Ze Zw iązku sp o łe c z n o -n a ro d o  
wego. I  s od-eoie sp e łec^o  - narodowego 
Klubu radnych miaBta odbędzie się jutro 
«  e butę 20 list-pala , ® god*. 5 po pał, 
w kawiarni .Baaaicsance*.

Z^braaie ciłoaków Związku społeczno- 
•aroddwego odbędds się w tę  o*botę. o go­
dami* 6 wieczorem w pokoju klubowym ka­
wiarni „Ba laissanes*.

Uokodźey w ojenn i, zamioszkali wo 
Lwowie, w szczególności ci, którzy po dniu 
1 m?j* 1920 oBiścili miejsce swego stiłcgfl 
pobytu t!bi> na skutek dzHł*ń wojenayeh 
albo w obawie przed zbliżającym się nie 
przyjaciele11, zechcą się zgłosić celem reie 
strseji w b arze u h^dżjów wojennych przy 
ul. św. Anny 7, I I  p. w nieprzekraczalnym 
term inie do 1 grudnia 1920.

D jrekcja policji,

— Zw racam y uw agą P . T, P n b ll  
Oinośni nan«w ą plaeówkę przemysłu tek- j ‘. 
B ig* f i,» y  Lubinger i Samesch we Lwovie.

JKepertnar Teatru m iejsk iego .
Piątek 19 listopada o god*. 7 wieczo­

rem .Otello*, opora Terdiege, VI, i ostatni 
wystęe £  Didusówny.

Sobota 20 I stapada o godz. 2 po poł. 
.P a n  Damazy*, kosaedja.

Sobota, 20 listopada e godz. 7 wieczo­
rem „Bozwódkr*, operetka.

W nlslzielę, daia 21 listopada pe po­
łudniu .Południca*, dramat.

W niedzielę, dnia 21 listopada wieczo­
rem e godzinie 7 „Manewry jesienne", ope 
i-etka,

W poniedziałek, dnia 21 listopada w 
w drogą rocznicę oswebodcenia Lwowa. 
.Kordian*, poemat J  Słowackiego w 10 ciu 
ebrazach, wznowienie.

We wtorek, dnia 22 listepada wieczo­
rem „Bjzwódka*, operetka,

„T ydzień Po lsk i* . Treść Nr. 81: O do- 
trzymanie warunków pokoju. — Marjan Zdzie 
chodaki: Walka z Bismarkiem w lUwstu- 
rse politycznej Niemiec. — J. Baudeu-n de 
Oourtenaj: Uniwersytet W ileńłki. — Lektor: 
Gorkij o lo łs to u , — B. F lp e w ie z : W ła­
sność nierueb^ma w Btolicy. — Kronika we 
wnętrzna, — Polityka zagraniczua, — Przy­
gody dwóeb literatów.

K o rn o l M akuszyński. .Bzeezy weso 
łe*. Wydanie szóate. Warszawa, Kraków 
N«kład Gebethnera i Wolffa,

(e. s.) Książkę wypełnia k ilkantśde 
szkiców feljateacwych o wcale niewesełaj 
treści, ehociał pisanych dowcipnie, żartobli­
wie, z bumersm, w stylu groteskowym, jaki 
w liteintorze pelskioj rzadko kiedy spotkać 
się daje Z Iraidega złośliwego frazeau trys­
ka myśl głębEia, lecz aa  wskróś posymisty- 
ezaa, świadcząca o smutnym io g ’ądzie auto­
ra na rz*ez* Udzkie. D«iwić się temn nie 
można. „B uczy wosaife* bowiem, piaaae by­
ły w czasach przedwojennych gdy w du­
szach aajmłedszyeh nawet, radziła się i ro­
zw iała  gerycz niozmierna, ^pywołana xa«i 
kicną w ar# w możność Bkruszeaia kajdan 
moralnych i mUerialaycb, w jak e byliśmy 
okuci. Pesywczm był właściwym wyrazem 
takiej goryczy.

W. Góra: „BiUnso* fehigia z dziedzi­
ny ekonomiki sryw atnei) 8°, 214 sti., 2 ta 
blice statystyczne 7 grafikoaów. Nakładem 

K-cą^nica nolska* Tow, nauczycieli Bzkeł 
wyż Lwów-Warszawa,

W sześciu rozprawach zatytułowasyoh: 
1. Rewii;* ksiąg han iłowych, 2 0  rewizji 
bilansów w szcieg-liości, 2 Statystyki pr-^ed 
siębiorstw z*robkowy«b 4. Organizacja re 
wizji ksiąg handlowych u nas i zagranicą, 
5. Analiza i krytyka bilansów i 6 Księgi 
handlowe jato  pnds^awa wymiaru podatków; 
aator om«» is różne ssgadśienia pryw>tno- 
ekonomiczne, dotyebszas w polskioj literatu­
rze zawodowej nie uwzględniane.

Zdążając do uzdrowienia naszych sto­
sunków goseodarczych. autor porusza tak 
aktualne tematy jak: nadzór państwowy nad 
r&cW kowością przedsiębiorstw, obowiąza­

nych do Bkładania sprowczdań ęuołic***^ 
ujednolicenie statystyki przedsiębiorstw  * ‘ 
robkowyeh, ustalenie ogólnie obowiązujący®1 
wzorów biUnsewych i t p.

Praca ta  powinna wzbudzić zainterc*0’ 
wanic nietylko sfer ku* ieck \b  i bankowy®® 
d e , ze wzglądu na wyprowadzone w »i*J 
konkretne wnioski, także władz skarbowy®11' 
adm is; trący,nych i sądowych.

D id e ro t. „To nie bajka*. Pneloif1 
B«y. Warszawa. Kraków. N ikład J, Ozórł0' 
ckiego.

(o s )  W bibljotece przekładów BoJ*1 
ukazał się w tych dniach nowy tom, 
pełniony d ro b ien i utworami Diderota, ktorj 
jak wiadomo, najlepną część sił awoicb, fl' 
topił w olbrzymem, lecz niewdzięcznej 
jako objaw indyddualee j twdrcześni , 
aięwzięciu, lakiem b y łt „Eur-yklopedl* - 
Chwile — te  tak p w iem  — wakacyjne, 
poezynku, poświęcał prscy, która uważał * 
lżejszą a mianowicie: Krytyce dzieł 
skich, wystawianych w pa-yskim „sal°*” | 
kreśleniu dramatów Btenicznych, dziś b**] 
wartościowych, które jednak wskazały_ 
trowi franciskiem u nową fermę, w j®®*! 
się pśżniei rozwijał, wreszcie powiastki 
djalogi, krążące za życia filozofa w rę k °r 
8 h, ogłoszonych drukiem dapisro po ]®lr 
śmierci. Otóż z tej drobnej puścizny, 
czrnej jednak przez historyków liter**0!!! 
francuskiej do klejnotów piśmiomietwa.X»l*ł 
wieki, pomieścił Boy w nowym tomie ^  j 
bibljoteki sześć utworów, noszących na **' 
bie wybitno znamiona talentu i stylu. A**?! 
mitege p isam . Jedne z niob, jak: „Tf 
bajka*, „Pani de Oarljer’** i poni®1!* 
„Dwaj przyjaaiole z B»urboana“ są ep®*1* 
daniami rzeczywistych zdarzeń z ówezesi®! 
życia towarzyskiego, inne zsś fant»zianii f* 
lozoficznemi, „w których* — jak Boy Ju­
ra ta  się w przedmowie — „ten bes-.ng lr^  
»narshlsta ducha daje swobodny vr*K., 
swoim rojeniom*. Zwracamy uwagę -Sł l( 
oików naszych na trzecie opowiadanie, 
mienione powyżej, Utwór ten według 
Goethego miał wywołać silne wraieni?" 
kołach studentów niemieckich i wpłynąć r  
dobno na powstanie „Zbójców* Schiller*-
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POLACY!
Pamigtajny o plabiseytacłi!
Datki przyjmują Kanltit 0krjr 

Krasiw Zaekadalehj Lwiw, plsc ^
r|j»skl !, 1Q.

o o o o o o o o o o o o o o ó

Z krainy Mody.
(Dokończenia),

Toalety popołudniowe wymsgają 
większej miękkości, sylwetka powinna 
po;i‘ rz«na, Bukn?e robią się wolne, z Pe* .  
su tą  jakby nonazalaucji artystycznoj. FofZ, 
niezdecydowaną podkreśla jeszcze krój i t* \\ 
branie: w iiuie się kliny rozcięte, fal’ **!* 
falująca m ękk», drsperje w formie l  
tycb rożków, draperje i tu n ik i, fantazję 
nan« na biodrach, spudnio-.ki podwój*0 
po-nysłowysh kaskadach zinisrek. .

Modne płaszcze rówaisż gubią z*?6;* 
sylwetkę. Płaszcz marszczony, nie * Ĉ L ,  
rseroki przytrzymany wewnątrz gumką- ,y  
leryna umiejętnio ućrapowana, model t ° f  e 
nowy, p łuzez męski — oto najmsda>®l 
fasony okryć tej simy, „

Materiały wołaiste, puazyste, wło®h..f 
;dealnie miękkie i ciepłe jedynie są ® . ^  
Wyroby szkockie, w paski i w kratki ^  
bardzo poizukiwane i używane równio*-,, 
garairowania, ćOr skombinorrane z mat®*1 
łsm i gładkimi, wywołuje ładne efekty*

Na stroje wieczorne używano są %  
niwy nadzwyczaj cienkie, pajęcze, Ideał* 
tworzenia fo^m modaych o dreperjacb 
kich i tysiącznych ftłdach. Ozdabia- •_1_____  -  i tn l l" ,

foTmyf jak „Madeleiae et Mtdolsiae*,
.Lany 
bne we

a* lan -u ią  ts  oryginalne toaloty- 
e Wftiystkie fantazje księżnie*®*

Biąca i Jednej Nosy, alo i atare, . r s »
qum i ^

twer*ą suknie wisezarowe w sowy®

i
„arystokratyesne" firmy jak P»qui» 1 -

•tf]t
istne poomaty, utkane z mgi#^, g**y 
Hek. z haftów srebrnych i złotych* * r  
różnokolorowych,... , . f jp

Triumf sukni wieczorowej %
zupełny, gdyby nie wskrzeszono równ f
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telusza wieczorowego, Przez całą długą woj* 
®5» przez ty-.e, tyle lat, Wr gi-*ny s raju, 
Vtussezo»y przez k b e ty , zazdr'śe k zwykłe-
* u kapeluszowi sportowemu, dla którego 
Moda miała zawsze la  kawy uśmiech i wsgle 
ÓJ. OL. rn:s zmartwychwstanie strojnego 
okryeia głowy jest rzeczą > idecydawaną. Ne 
«urs ehiffon, tiul, koronka, dłet. gaza „ban- 
deaui* z piór strusich — eto m aa

iie ś  idałka moón’arek. Zwiedzając nasz 
salon móg „Obie Parisiea" trieba  przyznać, 
te moda z w ielkie* upodobaniem tworay 
Swoje beajam iiki, Kapelusze wieczorne — 
jo dernior eri — mają fas *ny duie. eefenia- 
jąee t»arz , e główkach p ‘2 wysoki t a  i ron- 
4aeh sserokieh, aa. utworzonych z pięciu 
skoście falbanek gazy czarna?, co «»'iv ł*n:a 
jakby eien’em oety, nadając im taiema>e*ą 
flębię. Prześliczny był model paryski o .główne 
dość aisk e; obciągniętej aksamitem wyc ę 
tym w formie chusteczki, miękko i bijącym 
'i związanym z tyła. Boadke faut iy ,i  e od 
ohyloae ed przodu, pyszni się ładną czarną 
ogretką,

Ale Bymiatje wsiyatki h  pad pesyskają 
Oapewao te wszystkia kapeleBze do wyjścia 
l.* eodzień, pełno prestety i »s;';u, skremue
* eleganckie, które firma „Ohic Parisien* 
OUie wybrać s powodzi sajrozmaitazych mo­
deli, Widzimy tu i pewainiejsse ciemne 
skBamitae tociki i maryaarki o miękkiej 
tłówee, figlarae i artystyczne berety s wal­
e tó w  i fipów, bretoaki i „tricoznes* sawaze 
SSodae, ale w tym roka cieszące s»ę sjseeial- 
t;  wiględami, czapki i cs» *snki i  matę- 
*ji włechatyeh, himalajowyeh i pleeiouok 
speejalaycL jakby emszenyeh piebem  weł­
nistym. Wszystkie są śhezne i wybć jest 
trudny, Niewiadome, na co się zdecydować: 
Sty aa  ten kapelusz % aksamitu „taupe", 
opasany zamiast wstąiki, pasmem z grono­
stajów? Oz*i moie być coś bardziej «yko- 
Waago i powabeege ? i  hyba ten fiołkowy, 
Podpięty lek<tą czsrną egretką, lub tamten 
■olera „feuiile morte*, opuszczający się na 
bokach w dwa aksamitne skrzydła. W innym 
tupełmie rodzaju jest toczek z piór reiewych, 
jak skrzydła flamingów; podobnoś królowa 
rumuńska miała taki, wjeidiająe de Paryia.

\  fogóle meda tegoroczna nie uznaje 
surowej powagi zimy i śmieje się i  jej do 
tyeheiasowych wymagań, by wszystko było 
oiemie i peiure, Przeciwnie, teras panują 
kolery jasne, iywe. Kapelusze wnesić mają 
*uię wesołą. Więc widzimy fi!ce rói»ob-‘Tw- 
to , niebieskie pastelswe, sr firowe, „Solfe- 
ri»o*, wiśniowe, jaspieowe, słoto - brensa- 
We i t. d.

I  jeszczp jedna waina zmiana, piękne 
o ij te lih z k i:  Moda paryska odrzuciła precz 
Pantofelki o okrągłych noBaeh — noszone eą 

bardso śpiesiste,.,.
J a m .

T elegra, iir P- A« T.

0 Górny Śląsk.
B y to m . Dziansikarze z Wsrssawy, Ł? 

dzi i Poznania zwiedzają w dalszym ciągu

Górny Śląsk zapozn«i*« się z tamtejszymi 
stoBuakami pal tyw azm i i ekenam ^zaynr. 
Wezeraj a iięli eni udz<*ł w konferencji * 
k ero wnikam* polskiej akcji plebiscytowa], 

B y tom . Uchwalana przez parlament 
niemiteki aatoBomi* dla Górnego Śląska *o 
mimo jedaom>śUości uchwały ma w Niem­
czech zzciekłyeb przeciwaików, Bsąd wi i 
»ect'owe©!«, którs? zainicjowali te autoae- 
miezaą akcię plebiscytową, sprawi a nie małn 
z łopotów akcja t. zw. nF  limaistreu" dla Gór­
nego Śląska w Niemczech i urodzeni ,Gór 
nasląsaey", którzy aa  Bwoich zebrania h  i 
wiecach wystfj  li urze*iwko aatoaamii wy- 
katująe, i i  uatawa rozi źuia węzły polityczne 
i narodowe Górnpgo SUzks z Niemcami.

P  asa niem^eeka podała treść ustawy 
na ogół bez komeatarzy jedraie p*sma cen­
trowe wyrzłają swoją radość. aatomi*Bt koa- 
sefwctyści i liberałowie pomimo t. zw, ,Burg- 
fr’>:de* w tej sprawiB, wystęaują stanowczo 
przeciwko autonomii. Zjazdy i zebrania 
tych farty j uchwalają protesty przeeiwko tej 

Btawtę temu wyraz takie i wroełew- 
ska 3  hlesibcJie ż tg  organ mzfaató?* śląskich 
pisząc: przedstawił śmy ’v ł kilkakrotnie na­
sra oyozycyjas sttn^wisko w sprawie auto­
nomii Górnego S:ą*kn.

Ł'>daość góraeśląska tej ustawy sobie 
nie iyety, ustawa ta  została jaj poprostu 
aarzueeaa z zewnątrz. Centrowcy i socjaliści 
podzielili się udziałem w pracy. Nieszczęsny 
ten krek zachwieje podstawami państwa 
pruski igo, a Bzessa niemiecka ze swojego 
nozke^o Państwa związki, ̂ reg» nie będzie 
misia Ładnej korzyści.

Pelbka prasa górneślązka wskazuje na 
niejasność tej ustswy, Nie jest w niej b r  
w?sa powiedziane, kte bidzie miał prawo 
głosować za lub przeciw stworzenia z Gór­
nego Śląska wolnego państwa Bz*«y, Nie­
wątpliwie rząd niemieeki dopaś ii do tega 
głosowania zniemczanych Góra ślązaków 
»  N :emexech, a a rd te  wyśls aa  Górny S ąak 
obywateli niemieckich, przyznająe im j»ke 
mieszkańaem Górnego Śląska w dsiu gło­
sowania równiei prawo głon wania, iaadar- 
darmerja zaś pruska zrobi swoje, tak, i* 
gl*!sowsn!e moie ryp*śś przeaiwko utworze 
nia z Górnego SląB. i Welnege Państwa 
Btessy.

Prasa pelaka udowadnia, ie  polska au 
Łonomia dla Górnego Śląska jest o wini* 
lepsza i jaśniejsza, określa ana bowiem szeze 
gółowo samorząd, kompetencję Sijm u w«je 
wódzkiago i t. p. podczas gdy autonomia 
aiemieaka i< st h .rdzo ogólnikowa.

B j tc Ł ,  W adze koaliayiai wykryły w 
Wielkich Haidiłkaeh (Hota B 'smarka) pow. 
kttowickiego nowe składy broni, przyezcm 
aresztowały bałege poruczaika pruskiego 
Hcimzna i byłego feldwebla R»kr.sa,

Król Konstantyn.
P a r ;  ż . Echo de Paris donosi z Lon­

dynu:
Prasa angielska wyraia jednomyślny 

pogląd, ie  ani Anglja ani izdan inny ze 
sprzymierza ń^ów nie zgadzi się na powrót 
byłego króla Konstantyna aa  tron grecki. 
Nie ulega wątpliwości, ie  Aaglje i Franeja 
odebrclyby królowi Konstantynowi wszaikie

f
ze swej strony poparcie moralne i m ate­
rialne aa  k tó re*  epiera eię cała p lityka 
grecka »a WBeb-dzie.

P a ry ż  Dsśeaaiki tutejsze dewiaduią 
się z Ga ewy, ie  w Luc*r*ie w otoczeniu 
byłego króla grenkiego K^n«ta«tyaa wy »ik 
ostatnich wyborów w Grecji wywarł wielkie 
wraieai*.

Były greeki minister spraw zewnętrz* 
aych Streit jeden z der*dców b. król* Kca 
s t-a tra a  oświadczył prz*Ó8tawjeiel»wi E z  
celsiora, ie  król K pusuntya l i e  zamiar a 
podejmować iadnyeh kretów , zanim plebi- 
cey. l i e  ujawni istotnyeh pragaień narodu 
greckiego.

Nowa flota wojenna.
C -hgnsen. (Badlo). Echo de Paris do­

nosi z Waszyngtonu, ie  *  Stanach Zjedao- 
tzoaych opracowują obecaie nswy plan hu- 
de*T ii rty wojamuoj, prz*widująey w naj- 
bl’i s r  m rz»Bie b liow ę % eow jch typów o- 
krętów. Nowy plan pomrśT‘ny jest w ten 
śposób, ie  8taay Z edaoezoae pod względem 
floty wojennej zajmą pierwsze miejsce w 
świeeie.

Dolary spadają.
N anen. (Badio). Na berlińskim rynka 

dewizowym n a s ts ^ ł  czoroj nagły epadtk, De­
wizy spadły z 84 Datowanych na początku 
tygodnia na 65 do 66. Spekulanei laa  eao 
kojeni aerzedaią posp ieszaj nagromadzene 
zapasy d a iz* Tazie na rynka papierów wa­
lutowych panuje ogromna podał,

Ryga • Petersburg - Moskwa.
M oskwa, (Badio). W aaibhiozym cztP 

sio uruchomiony będzia pociąg z' Bygi do 
Petersburga i Moskwy.

Pomnik komunistyczny.
M oskwa. (Badio). W Petersburgu bę 

dzie wzniesbny wielki pemnik komunistr- 
cany, pom yślny  ’ jako dzieło monumentalne, 
łączący w sobie pierwiastek twórczy z cela­
mi praktycznymi, Będzie on wykonany z 
szkła i itla za  i składać się będsie z trze-h 
ob żernych części szklanych, w któryeh zaai 
dą p*mie8sezsaie b a r t  tneeiej rh d z y a a  
redówti

Przypnszczaią, ie  pemnik będzie prze- 
wyiszał okropnością wszystko, co dotycb 
czas bolszewicy zdziałali w dziedzinie 
sztuki.____________________

W ausynuton . Liczba robotników nev 
praey w yaon obecnie w Amaryce ponad % 
mil jony l id .i .

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.
Wykolejenia.

D yreJH i kolei p » istw :w jch  we Lwo­
wie komunikuje:

Dnia 1 8  bm, o gadzin ie 6 4 0  wykole ł  
s ię  w k lom ortrze 15 '05  aa  s-'aku w iędzy  
stacw m i Zb*ir * -K > raik ?  pociąg tos-arowo- 
Wf j k wy »«■ 5876  p rzrcsc*  *ort*ł> Zabi 
ttc b  10  osób S2  ifób ciętko. zaś 27  osób  
Ukko raaieaycb. Parowóz, tcdz> i  10  w o­
zów zostało w ykrW opych  i PSikodzoayfb, 
Tor pa długości 7 0  metrów zdem olowany.

Wskut* a t»go w y a ^ k u  został ruch po­
ciągów aa lin ii T arnopol— ^barai pr»rwaay  
przzraszezalaio do wieczora dala 29  b m. 
Przyczyna wzoadku dotąd n ie stJrj rdz»n«, 
p zypuszctalaie była a ią  za szybka jazda na 
spadzie 21% ,.

N a M iejsce wzpadku wyj ebała aabreh- 
m iast z tut«i»zej drrek ji komisja śledaza 
pod przew odaiet^em  w iceprezydenta dyrekcji 
Nzsowicza.

Togo sam«go dpia t. j. 18  listopada  
i. r. o fodz. 22  40  m iało miej>ce aa  szlaku 

m iędzy stacjami Z .rw aaica  P łab ów  w kilo- 
m tr»e 428  7  *nko!e<*nie paeiągu osobowe­
go BU. U f  zdąiającego ze Lw owa T ar­
nopola.

W ykoleił*  s ię  jaszezyk p a ro w cu  po­
ciągowego i 10  w ag-aów  , p : nim  b’egaą- 

ycb, Jeden rdróiuy i jsden koaduktar 
ba g a ło *  y  lekko r a a i i  Przerwa ruchu kole­
jowego aa  trm  aslsku potrwa około 24 go­
dzin. D zisiejsze pooisgi Nr. 2C7 i Nr 222 
w stro ę T irsopola kursuis ze Lwowa tylko  
do Z b c  -p #, P riyezyaa w yk«loiea a i w tym  
wypadku n ie  została jeszcze 8twj«rdzoaa.

N a m iejsce wypadku wyjechał pr«zr8 
tusejszej dyrekcji in i  Barwiez wraz z kom i­
sją śledczą,

Mijzdiiy i odpowiedzialny redaktor’ 
STANISŁAW KOSSOWSKI

M A D S S Ł A J r a
Za tt rufcrrM BaOakara «t» kierit •Csawlaixia)B«óati

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 

w e  L w o w i e ,  Z y b l i k i e w i c z a  8 .

W Y K O N U J E  PLAN Y, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W  Z A ­
KRES BUDOW NICTW A W E  
LW OW IE I N A PROWINCYi.

Żelazo, maszyny parowe, silniki, pg- 
rowo?y, materjały korejowe I elektrote­
chniczne, narzędzia, budulec, kamień etc. 
nabyć lub sprzedać można najkorzystniej 
za pomocą ogłoszeń w „Tygodniku dostaw“ 
we Lwowie, Potockiego 26. Najstarsze
I najpoważniejsze czasopisma fachowe po­
święcone polskiemu dostawnictwu. Rok za­
łożenia 1908. Numery okazowe za nade- 
słąniem 4  Mk w markach listowych.

Antcnl Czechow. 22)

Opuwiu*ń [ i ia z n a p G & u .
Pmklad s rosyjski***.'

(Ciąg dalssy),
„ Opąwisdsłem jej długie bistorje se swej 

ł t ta s i ł  śei, swoje ia p  aw ię n ies*ykłs prsy 
Cfdy. ?rsem ‘lca*łam jodynin o t*j pri*mia- 
l 'e  jj.^ i n u t a  we mnie, kiedy słu ijłem  u 
°łtow*.

Słuchała mnie * wielką uwagą, jtk  tyl 
-o kabieta atuebaó p*tr, fi a w cieka«r«ych 
Jkiejaeaeh saci«!r*ła ręc*, jak gdyby s ialcm, 
*8 jej nie podobnego się nie prsydarayło. ie  

snała takich trwóg f  tikU h radośti, Oaa- 
®[mi pagle wpadała w samyśienle ebewsła 
J»g gd*ieś w najtajniejszą głębię swojej isto- 
[ ł i wówesas wiedziałem, ie  nie ełysay mnie 
' kie rozumie.
. - Zamykałem okno, wychodzące na k am i 
1 ly talem  jej, czy a is  sapalió w piceu.

— Nie. n epoiTtaha, Nie jest mi zi-
— uśmiechała się, j^irby * przyma- 

■sm, — Osłabłam jedynie. Wie pan, ..daje 
**1 się, ia  w estaaich ezasach okrutn;e mi 
to*umu p n y b jła . Miewam t«ra? wiazwykłe, 
•^g ia a lae  myśli, KUdy paprzykł^d myślę 
j f-*9B*łośei, o ewsm dawoem iyeiu... ao o 
*^dziach w*góle, to wszystko to raze*  ale

się w mej wyobraiai — w obraz mojej i 
^*c*ehy. Brutalna, bezczelna, fałsv?w*, ros- 
f^btan i do tego wszystkiego mo fi-isika.

iee mój, B łah y  i bas charakteru, oi«aił 
-j** > moją matką dla pieniędzy i pozwolił 
J") Umrzeć na suchoty, a tę  swoją dragą i t -

gnę, msją mteoehę, koebał namiętnie, bezpa- 
mięei O, co ja wyci«r»iał*m 1 Ale, co tu 
gad: ć I Słowom jak mówię, wszyBtke zlewa 
mi się w jeden obraz..., I  wie p a i  egarsi* 
m*‘ie nagle i* ’, ie  maeeeha asaT ła. Chcia­
łabym ją teraz spotkać 1...

— Dlaezego?
— Tak, sama nie w ie*.,. — zaśmiała 

się, piękaie wstrząsając główką. — Dabra- 
aoe. Niech pan zdrów bidzie. Jak pan tylko 
przyjdzie de zdrowia, zajmiemy się nzBzemi 
sprawami.,., Najwzizzy czas.

Kiedy, poi-gaawszy się, brałem za 
klamkę a  drzwi, spytała nieoczekiwana:

— Jak p a i  mzśli, ezy Pola zawsze je- 
szrze jobt 11 niego ?

— Przwdop«debaiei
Wracałem do siebie,
W t*n saosób przeiyliśasy cały mieniąc,
W  pewne p o - h m t n s  połedaie, stojąc 

we dwoje przy fkcie mojego pokoja i w m l- 
czeaiu patrząc i t  ebmury nadciągające z mo­
rza i na kanał bo iemaiały w oczekiwaniu, 
i* za chwilą sąezaie aadać deszez a i potom 
k>edv jut wąski, gęsty pas d id tu  zakrył n i­
by gazą morze i miaato — nagle poczuli­
śmy, i « jest a*m tu nadno i s n u  ao,

Tego samego jeszcze dnia wyjechaliśmy 
ib  Fwreaeji.

XYI,

J a d  nią byliśmy w Nicei...
Pewnego daia rano, kiedy zaszedłem 

Jo jej n i«szk*iia aa  dzień dobry, zastałam 
ją sie* ą ą w fot«lu, z *ał żoaei i  aogam 
z oczyma zabrytsmi dłońmi, zgarbioną i pła­
czącą go l iro , rozaaezliwie, Nieuczesane włesy 
Bgadały jej na kolana

marża. 31 które przed chwilą patrzyłem i 
o k tóre*  che>al*m jej opuwiadsć, epnściło 
mnie, odd*jąc moje „erce piekącej, złej i zja­
dliwej boi ści,

— Gzogoi pani płacze? — zapytałem.
—  Jedną rękę oderwała od twarzy i 

uczyniła nią ruch, iebym wyszedł.
— O tega i  to? — powtórzyłem i po 

raz p i e r r u j  od naszej zm ajoatśd  pocałowa­
łem ją w rękę.

— N*e, lic , nie! — Proszę iść sobio, 
przeciei widzi pan, ic  jestem nieubraaa,

Wyszedłem okrutni* zm ienaay.
Spokój i beztroski nastrój, w jakim t«k 

dług* puzo.t* u łam , był teras zatruty współ 
eztci m. współdosaawąnism eudrei boleści, 
Gbeiał.m paść jej dr nóg i bł gać ieby nie 
płakała sama jedna, lecz, łaby się podzieliła 
z mr 1 awpm aioszcsęśeirm.

Bóway szum marna zawarcz*! w n m h  
ussacb. jak ponura zapowicdi i zdawało mi 
się ie  wróiy on nam  news łsy, nowe nie 
dole i sowę straty,

Dlaczego, 41*csege eaa płasze? — pyta­
łem sam siebie, przypomina ląc sobie jej 
iwars o bolesnym wyrezie

Prsypamaiałem sobie ie  j u t  cifłarna, 
Starała się to ukrywać i przed l dim ! i 
przed sa» ą  sobą W d*mu chodź ła  w jakieiś 
obBtaracj s tk n i, wspaniale * fałdowa* oj na 
nieijiach, a wychodząc g tzi kolwiek. ściskała 
s'ę gorsetem tak m*en* ie  dwukrytcie p*d 
czas przechadzki zemdlała

Ze m»ą l i fd y  nie ro mawiała o sw tm  
stanie, a ras, k iedy ' wymknęło mi się. ie  
powinna by aię ptradzić l»kar*a, cała oblała 
się rumicńeim i nie edsz J a  aig ani 
słowem

Kiedy w chwilę pó&niej zastukał, m
W raienie sudownego, zachwycającego 1 b jła  ju i  ubrana i nezesana,

— Dosyć, dosyć 1 — rzekłem, ^idzae, 
ie  gotowa znowu się r*spłakać. Lepiej pój­
dziemy nad morze i fogawędsiwy

— Nie mogę rozmawiać, Proszę mi 
wybaczyć. Jestem teraz w takim na*trc'u, 
ie  pr*edewssystki*m prsurnę być same. 
I  oroszę pana, Władimir Iwanow cz. ieśli 
kiedy zechce pan wejść do m*go pokr ju, to 
proasę łaskawie uprzednio zastukać.

Te .«prt*deie* brsmfało jakoś dziwnie, 
nie po kebi '•emu.

Wyszedł-m, Wr*cała ku mnie przeklęta 
petersburska prg^słość, yAci-abur ki urzędo­
wy nactrój, a wszystkie moje marzpaia ro­
zwiały eię, skręciły, j»k liśeie w ogniu.

Uezuł»m, ie  znów jestem samotny, ie  
niema międ y nami spójni i ie  być jej nie 
moie. Jestem dla niei tem Barnem co na 
przykład dla t^j paimy naję-zyna, która się 
jej przypadkiem  uczepiła, dopóki jej wiatr 
nie serwie, nie uniesie.

Prz-chaćzałem sie po skwerze, f ’ ie 
grała muzyka, poczem wstąpiłem do casino.

P rzy p ły w a łe m  aie wepanieis ubranym, 
aaperfamowaaym damom, a ksida z ni h 
oa'rzyła n» m«’e tak j ‘kby -h^a l a  powie­
dzieć: „Jesteś Bftin, t« d-skoaale! ,

Wyszedłem na terasę i dłoge jątrzyłem  
aa morze.

W oddali, aa  horyzoncie ani jeden 
i*g<el nie przecin* eąokoiargo błękitu, na 
lewym brtngu w liLowej mg1* yórv, sady, 
wi^łyce. domT a a ad aien*’ eł ń  -e swawolne, 
ale wszystko takie obce ebi jętae.

fCSąg ialasy na?tłpi>

V
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O. I. 270/10/1. Przeciw Dmytrowi Be- 
lukowi, sy*owi lik*, z Synowództs* niinego, 
kió ego miejsce pomyta jest niezn*ner wnie­
siony sosu i  da eądu po wiata Tego w Bkolem, 
przez Wolfa L ijsa1 titza, kupc-i w Skulem, 
perew o zapłacenie k re ty  1.200 Mk zpn. 
N a podstawie pozwu wyznaczoną została j u - 
ijencja do uatnej rosprawy aa  dziuń 22 li­
stopada 1920 o godz. 9 n  to  w sądzie po­
niżej wymienionym biuro Nr. 2. Oelem strze­
lenia praw pozwanego Dmytra Boluka, syna 
Ilka, niewiadomego, ustanawia się dr. Ste­
fana Dolaickiego, adwokata w Skolom, ku­
ratorem.

Tenie kurator zastępować będzie pozwa- 
nego Dmytra^Beluka syna llka, w rzeczonej 
sprawie na jego keazt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on się w sądzie nie zgłosi lub peł- 
nomecnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział 1,
Skele, dnia 11 listopada 1929. (10694 3—2/

G. 111. 46/20/4. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu względnie nieobecnemu po­
zwanemu Janowi Szelcowi, wn.esiony został 
do sądu pewfrtotfego w Krośnie przez Józefa
Kopacza i Msrję Kopaciową w Bialebriegsch 

stuiebnośpozew o uznanie służebności prawa prze 
chodu i przejazdu i t. d. zpn, Na podstawie 
pozwu wyznaczono audjencj na dzień 19 li­
stopada 1929 r. godzina 9 przed południem, 
sala rozpraw Nr, 12, Celem strzeienia praw 
pezwanego Jana Selm  ustanawia się p, Ka- 
tarzynp Bzelcową w Białobrzegach, kuratorem.

Teaio kurator ziatppować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, depóki on w sądzie s p 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddzi*ł 111.
Krosno, dnia 11 października 1920. (10678)

Cg. 1. 622/20/1, Przeciw Zofji z Bere 
siów Łyszczek, której miejBce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zestal do sądu okręgo­
wego w Bzesz#wie przez Jędrzeja Mazura 
pozew o 28.900 Mk, Na podstawie pozwu 
de praes 12 paidziernika 1920 wyznaczono 
audjeicjp na dzień 2 grudnia 1920 godz. 9 
rano. Celem strzeienia praw pozwanej usta­
nawia Bip p. dr. F/Shlicha, adwokata w Bse- 
szowie, kuratorem.

Tenie kurator zastopować bodzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
sio ®i® zgłosi, lab pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd okrogowy, Oddział I,
Bzeszów, 12 paidziernika 1920. (10586)

O. 1. 209/20/1, Przeciw niewiadomemu 
Z miejsca pobfta Iwasiowi M alto synowi 
Petra frzedtem rolnikowi w D sercach, wnie 
si«ny został do sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez maiol, Katarty&y Babiak po­
zew o ojcostwo i alimenta, Na podsUwie 
pyzwu wyznaczoną została ust»a roapraws 
na dzień 29 listopada 1920 r. e godz. 8 rano 
biuro Nr, 6. Celem strzelenia praw powyisaego 
ustanawia sip dr. Aleksandra KUfteaa, adwo­
kata w M<.stach wielkich, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie tegoi 
na jego koaat 1 niene»yieczeńetwo, dopóki 
en w aądzie sip nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 1,
Mosty wielkie, *9 października 1929. (19589

n o m
Pres. 26268/29 (10592 1 - 2 )

K o n k u r s .
Konkurs z 5 listopada b. r. Frez, 24427 

4 DL/20 na stanowiska prezesów i wicepre­
zesów miejscowych komisji szacunkowych 
rozsne zam na opróżniane stanowisko prezesa 
takiej komisji w Trembowli,

Wszystkie warunki 1 owocnie jc konkursu 
odnoszą się i  o tego stsnowisks bez ia in e j 
zmiany.

Lwów, dnia 15 listepada 1920.

łomyji, trzy w Przemyślu, jedna w Sam­
borze, jedna w Stanisławowie, dwie w Stryju, 
dwie w Tarnopolu, cstOTy w Złoczowie, trzy 
w Brodach, dwie w Brzozowie, dwie w Ba- 
czsczn, pięć w Drohobyczu, jedea w Gróa-u 
Jagiellońskim, jedni, w H .rodence, dwie 
w Kamionce Strunułowej, dwie w Bawię Bu­
skiej, dwie w Steiatyaie, trzy w Trembowli 
je sm  w W innikach, tuJzież 112 p sad w ió - 
isy eh  innych sądach powiatowych w okręgu 
lwowskiego sądu apelacyjnego.

Ubiegający się o powyższe j« i opró­
żnione, lud jezzese ep różnić si« mogące po­
sady przy sądach okręgowych, lub powiato­
wych w okręgu lwowskiego sądu apeiscyj- 
negr wniosą padania udokumentowane p* 
myćli § 5 i 6 rozporządzenia b, auitr. m ini­
sterstwa aprawiidliwośoi z dnia 18 lipca 1897 
Nr. 170 Dz, ust, p. w drodze s ’uib*wej naj­
dalej do dnia 4 grudnia 1920.

O przeniesienie £0 wyżej wymienionych 
względnie do innych sądów w okręgu lwow­
skiego sądu apelacyjnego ubiegać się mogą 
starsi oficjałowie, oficjałowie \ kanceliści.

Kandydaci, którzy ju t wnieśli podania 
kompetencyjne, nie potizebują wnosić no- 
wyeh podań.

Prezes sądu npełscyjnego. 
Lwów, dnia 16 listepsda 1920.

L. 22882/IY,
K o n k u r s .

(10595)

Bada aikolna krajowa ogłasza konkurs 
aa  dwie Btats posady katechetów rzymsko­
katolickich w państwowych gimnazjach w Kra­
kowie, a mianowicie gimnazjum św, Anny 
i im. Króla Jana Sobieskiego z terminem 
ubieganio się do 15 grudnia b. r.

Podania wraz z potrzebnymi dokumen­
tami *w legalizowanych odpisy ch) maieiy 
wnosić do dyrekcji wymienionych zakładęw, 
które najpóźniej do 18 grudnia prześlą je 
Badzie szkolnej krajowej! Pobory z wszel­
kimi dodatkami przewidziane ustawa,

Prez. 26814/20 (10592)
tK o n k u r  s.

W okręgu lwowskiego sądu apelicyj- 
nego oprtiaiły  się pesroy kancelistów z up 3 
saieniem unormowanem w uaUwie z 12 lipca 
1920 r. Dz. uat, Bz. P . Nr. 65 poz. 469, 
s  to : dwie przy sądzie apelacyjnym i dwie 
przy rądzie okręgowym we Lwowie, dwie 
w  B n eiw tu fc , pifiś w Csortkowie, trzy w Ko-

Lwów, dnia 12 listopada 1929,
Delegat 

Ministerstwa Wyznań 
Beligijnych i Ośw. P, 

B o b i ń s k i ,  w .r .

A. V, 758/19/7. Edykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt jert niewiadomy. 
Sąd powiatowy S. L  we Lwowie ogłasza, te  
daia 15 maja 1919 w Mikołajowie zmarła 
A nteaina z l>rsowieckich Bustkiewiez po 
zostawiając rozporządzenie ostatniej Wuli, 
w którym aieustanow iła dzieńaica, Ponieważ 
sądowi m ejsce pobytu diiedaiców nie jest 
znane, przeto wzywa s ę, aby w przeciągu 
jednego roku licząe od dnia nitej podanego 
tgłoaili się w tu.ejsaym sądzi# i wniósł 
ońwiauezasie ca do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razi# spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszający a  i się dziedzicami 
i z kuratorem dr. MaKBymiljanem Fnedem  
ustanowionym dln nieobecnych dziedziców.

Sąd powiatowy S. I„ Oddz. V.
Lwów, dnia 30 czerwca 1920, (10549 2— Śj

Nc. VI. 91/19/5. Fdykt, Na wniosek 
Jan* Zielińskiego sy«ia J a ta ,  Frondsaki z 
Baranowsk ch san , Zielińskiej, Jócefa Zi 
lińskiego sysa  Jat,a i Klemas-ryny z Asma* 
now Ziel ńskiej sp tłu łnśc ic id i realności whl, 
85 ks. gr. gm kat. Zimna woda wd^aia się 
po myśli § 118 121 , n, postępowanie eelem 
umorzenia wierzy tein oś d  hipoecznej wpina­
nej dnia 30 m ajt 1846 przez Józefa SUwar- 
skieg? znanego na rz en Michała hr. Czac­
kiego w kwocie 20 zł. mon. kon. w stanie 
biernym powytszaj realności.

Uprawnionego Micbata hr, Czaekhgo 
nieznanego z tycia i miejsca pobytu wzglę­
dnie jego spadkobiercom tudz et wszystkich 
"którzy do te, wierzytelności roszczą sobie 
pretensję wzywa się, by w ciągu roku, a 
mianomoie sajyćżnej do daia 41 marca 
1921 włącznie, swe pretensje do t«j wierzy­
telności zgłosili z tera, i s  po bar katuctajm  
upływie tego termi» n na wniosek powoła­
nych na WBtępie dłuiników wierzytelność 
ta  zostanie umorzoną i wykreśloną,

Sąd powiatowy S, 11. Oddział Yl.
Lwów, dnia 7 marca 1920, (10,432 3 —2)

K i r a t @ ! i E
P, UL 21/20. Umysłowo chorego Mo 

s e n  Wagnera, w Stryju, pozbawi m o  całko­
wicie własaowola; ści, Kuratorem ustanowiono 
Samuela Wagnera w Stryju.

Sąd powiatowy, Oddz. U l.
Stryj, d«ia-24 lutego 1920, (10417 3 —2)

P, 17/20/2, Nad Józefem Sdftjaikiem 
a Posady dokej sawiensosą została kuratela 
z powodu chor b? umysłcwsj. Kuratorem 
ustanowiono Julję Sołtysik z Posady delntj.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Bymanów, dnia 29 lutego 1920. (9704)

P. 304/10, Za umytłowe - chorą lznano 
Sarę Kupfer, w Bopczycźch, Kuratorsm jej 
ustinowi*so Chaima Leiba Knpfera, w Bop-

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bopczyce, daia 9 września 1920, (10556)

f i d f k U

w Bprawacb mua&ia ia marlega#
T. 246/20, Wdrośenle postępowania ee- 

iem uznania za zmarłego. Orest H*jd»k ur. 
w r, 1882 w Werbiiu, rolaik w Honiaty- 
ezach zam.eszkały ipraynalti& y, jako Żołnierz 
armji a is tr , br»ł uduał w walkach na fron­
cie włoskim i tam ie 17 re rp n i*  1916 zagi­
nął, Ostatnią wiadomcść przesłtł o sobie w 
r. 1916. Od tego czasu ślad po nim z-gA ął.

E. 288/19/8. Edykt licytacyjny eraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelneści. Na 
wniosek strony egzekwującej Walentego We 
znika i małoletniego Braaeiszk* Woinika, 
w Wiercanach, cdnęd-ie się dnia 16 grudnia 
1929 r. o f-dżin ie  19 przed pułudaitm  
w biurze Nr. 37 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja nastęyującej realności: 
księga gruntowa gm. bat. Wiercany lwb, 36, 
Oznaczenie reslao«ci: realność obejmuje 8 
mergów 674 sąta-. kwadr, gruntu glinki m tł*  
przem kalaej o glebi* przewf>Zjtie 5 klisy 
dobroci, w czem dw. j  parcele budewian# 
wartość szacunkowa 47,159 Mk,. najmniejsza 
oferta 31.439 Mk. 32 f., n i  ntóiych atoi «om 
mieszkalny i s t je .a , wartość szacunkowa 
8.400 Mk., n^jmr. ejizz ofvrta 4 200 Mk. Ba- 
zem wartość szacunkowa 55,650 M*. Kazem 
najm aisjssa oferta 15.639 Mk, 311. Do reai- 
aośei lwh. 36 ks. gr, gm, kaą. Wtercaay 
n a k ia  następujące pr»yn*lei-ości drzewo 
uiyUowe i dwie jabłonie oszaeow*ne na 
77 Mk. Poniiej najmniejszej oferty eprzedai 
me nastąpi. Sąd powuiowy w Bopczycach 
jako sąd hipoteesny zanotuje wyznaczenie 
term inu licytacyjnego,

Sąd powiatowy, Oddz. U,
B#pcz*ca, 8 lUtopzdz 1980, (10667 3—3)

Moina zatem przyjąć i i  zajdą warunai 
«stawowego domniemania śmierci w myśi 
|  24 L. 2 ustawy cyw. Wobsc tego na 
wniosek Je „k i H- jduk wdrata się postępo­
wania, celem uznania wymienionej osoby z* 
zmarłą, a związku małzons liego zawartego 
w r, 1907 uznanego za rozwiązansgo. Wia­
domości o zag.nionym naleiy udzielić sądo­
wi albo adw, dr. Eikunemu Msrguliesowi tre 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego.

Oresta H>jduka wzywa aię, aby się 
jawił przed podpisanym sądem o ile iyje, 
luk w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
orzeknie ostatecznie na ponowny wniosę 
ps dniu 31 stjczaia  1921 o uznania za 
zmarłego' i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego,

8ąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 22 czerwca 1929, (9949)

T, V. 109/20 (S). Zarządzenie postępc 
wam* celem uznaaia z t zmarłego. Wojciech 
Wargackt orodtony d n k  22 kwietnia 1884 
w Wilczej woli, m ąi Zofji ze Sudołów, od­
szedł u r  1915 w er.e-wcu do wojska i wal- 
c ^ ł  na froncie wł)*k,m a td  trzech lat l ie  
daje żadnej wiadomości o sobie. ’

Gdy zatem przyjąć nsieiy ie  zachodzi 
ustawowe domaiemanis śmierei z $ 1 u 4t. 1 
ustawy 1 d. 21 marca 1918 Dz, p. 9 Nr. 128, 
przeto wdraża się na prośby Zofji Waigz 
ckiej w Wilczej woli postępowań:#, celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo­
wi albo kuratorewl, którego ustanawia się 
zarazem obrońcy węzła matżcńskteg# p. dr. 
Stępkowi, adw. w Bzeszowie, wiadomości o 
powji wym<e«i«nya,

Wojciecha Wargackiego wzywa si?> 
przed niżej wymienionym sądem »t*wił 
lub w inny sposób uwiadomił o «we»•*?' 
ciw. Sąd tutejszy na pe*i®w»ą prośbę P®.
6 lutego 1921 r, rozstrzygnie e uznani* v 
zmarłego.

Sąd okrjjow y, Oddział V. 
Bzeszów, 8 lipca 1929. '

T, Y. 45/20, Wdrożenie postępo#*** 
eelem csran ia za zmarłsge, Piotr Luba«\Jv 
Jana i Franciszki urodzony 8 maja 1881'  
Konieczkowej, k rsł udział w jesieni l v *  j 
walkach na froncie rosyjskim koło 
od k^ńca września 1914 ślad o nim  zzgi*?'

Gdy zatem moina przyjąć, żezustnftR 
warunki ustawowego domniemania śmW*j 
w myśl § 1 ust 1 ustawy » 21 marca 1** 
Dz, p. p. Nr. 131, przeto wdraża aig * 
prośbę Magdzie »y Lubasowej w KeńićCS** 
wej postępowanie, celem uznania za ż®** 
łego, zaginionego, W ydrje się przeto ogól* 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kuP|®] 
rowi, którego mianuje się obrońcą węzła 
żeńskiego s dr, Kr-yśc akowi, adWokaW*1 
w Bzeszowie, wiadomości o powyi wy®,r  
pitnym ,

Piotra Lubasa wzywa się , aby 
wił się pned  podpisanym sądem lok. w 
Inny sposób dał znać 9 sobie. Sąd t i r ' 
na ponowny wniosek po dniu 17 marea 
rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego,

>**•«
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Sąd okręgowy, Oddz, V.
Bzoszów, 17 lipca 1929, (lW ®

T, IV. 130/29 (1), Wdrożenie p o ś g j  
waaia celem uznania za zmarłego, Ań®?;"  wvi»v* unaiua aa «NO|ivgvi **#■
Góra urodzony w r. 1882 w Nowym IMPV 
zamieszkały w Gołąbkewiczch, ałużąc 
b. 20 py. był ^a froncie m y ju sim  i od*®p 
ca gruditiu 1914 nie dat o sobie znaku fy® 1

Gdy zatem można przyjąć, żesaistńi^ 
warunki ustawowego domniemania śmier® ! 
myśl § 1 ces, rosp, z dnia 31 marca l*1 
Dz. u, p. Nr. 128, przeto wdraża ai9 * 
wniosek Aany Góra postępowanie, 
uznania za zmarłego zaginionego, Wydaj® W 
pizeto ogólne wezwanie, aby ldzielone s|** 
wi wiadomości 9 powyi wymienionym,

Andrzeja Górę wzywa się, aby J  
niżej wymienionym sądem stawił się, Ink* 
inny spoeób uwiadomił e swem życiu. W  
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 10 k*ifl 
tnia 1921 roku rozstriygni, o uznani* * 
zmarłego.

Sąu okręgewy, Oddział IY,
Newy Sącz, 21 września 1920. (1 0 * ^

f ,  V. 116/20 j3). Wdrożenie 
wania celem uznania za zmarłego, Semko t* 
łygtcz urodzoify 20 lutego 1888 r,, roln%  
Geoiowa pcw, Tarnrpol, powołany w c»*Tj 
ogrlaej mobilizacji ńo wojska austr., o fBj j

*fló

od r, 1914 swoje mie.ec-e zamieszkania lkf,, 
udział w wojaie światowej, Od roku 
n<e dale o sobie żadnego znaku życ 
stwierdza świadectwo urzędu gminnego 
nr«wie z 29 kw i^n ia  19 i0  r  Zaprzj 
nem zeznaniem Psrańki Połygaoz Btwi«rfl‘“ 
nem zostało, że według opinji we wsi pi* .
knOAlS TAtwłoulraTIai Q Irn Irn Bftlłrf

Cr

kogoś rozgłaszanej, Semko Pemko P o łjl1 
poległ w r. 1914 w B itw ie pod Krasne®

diiGdy zatem przyjąć należy, le  z*ch® j 
tawowe domniemanie śmierci w myśl 9 
t. 1 ustawy z d. 81 marca 1918 Dz % • ’

ustawowe
ust. 1 ustawy a  U . » i  a m in  x*xu u ‘
Nr. 128, przeto na prośbę żony jeg® *
rańki Połygacz wdraża się postępowanie- .. 
leni uznania wymienionej osoby za
Wydaje się przato ogólne wezwanie- ,*Jj 
udzielono eądowi lub kuratorowi adwokat®, 
dr. Weicnichtowl w Tarnopolu, którego * 
wsoszaśnie ustanawia aiy obrońeą L 
małżsńBkiego, wiadomości o powyżej 
nionym.

Semka Połygaczz o ile tyje $
aby atawił się przed podpisanym sąde® ti 
w inny sposób dał znać o sobie. Są* ^
na ponowny wniosek po dniu 25
1921 r, rozstrzygnie e uznaniu za z«» 
i uznaniu małżeństwa z* rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział IV, ..  
Tarnopol, 24 pzżdzier. 1920. (10480

T, 216/20 (4). Sarządzenie peatfiP.0*^
za zmarłego, Mikol*! ^m# celem uznania . .     - f  F

dyk syn B3mana i K*tarzjny,
Łuleatyczach 12 marca 1875, jako
dnia 19 marea 1915 brał udział ke*0*£?aMv 
padku szturmowego z Przemyśla n*
cw wojska, został ranny i ślad o »i® 
ginął-

Gdy latom można przyjąć, ie  
warunki ustawewego stwierdzenia 
w myśl |  24 i 277 « t .  cyw. i aifc < ^



t

p i

Joteg* 1888  Nr. 20  i i  d, 81  marce 1918 
V 128  i  129  Ds, p p ,, sarsądsa s ię  xa  

sak E w ki Ł  idykowaj p sstfp ^ w asis  
•*i nsmusii# wym" mioipoj osoby u  sn  irt%, 

**rasw» o g łss ss  z h  wwYftam . ażsby sd iio -  
w i.*ł#w oś*\ e  sfefi*?o».y® ssS ew i slbo  

M ikoltjowi Struciakowi, naczelnikow i gm , 
PKu!»#ty<i5*ch, którego natsnawia «ię kora- 
“ * •*  i obrońcy w ęsIs m ałżeńskiego,

E Mikn/a a Ł alyka wsywa s i ę , aby 
i  niżej wymianie®?® są s®w sta’ n l się, 
w inny s}9?£b dał snać •  sobie, Po 
kuteesi*- t opływie sześciomiesięcznego 

^ •ok resu  od ia ia  ogłoszenia edjktn  w „W»- 
to *  Lwowskiej" sąd aa pssow aą prośbę 
■W ’i .e  ostat -oskie •  wniosku,

Sąd. okręgow y, OddaiaS J .

Przemyśl,, 18  s ie  p s ia  I W ,  ( 10465 )

■T. 204/20  (4 ), W drożeni postępowania  
w  u sian ia  u  sm *rłag«. Iw aa D aw yiiak  

Teodora urodiony 8  htte?o 1888  w  Ra- 
pech, opuścił tę  groipo w  s l t r w u  1914 

oł &p do ełu toy  w ojski wej ausfcr. i do* 
. s  niej n ie  pow rócił, ani t e i  n ie  dał od 

"8 o ssb ie  sn tć , a m i#ł w edle se  ra ń  F e-  
fM e n ^ ssy n a  poleds w e wrześniu 1914  w  

pod Lublinem .
Gdy w obes tego jest prawdopodobne, 

*  I r c j  Dawydiak poniósł śm ierć prseto 
U*tydse gię na w iio se k  jego żony A sn ~  % 
^ ■ fle tó w  Dawydiak p ostępow anie, celem  
P*aaia s t  *«ef : i  celom  rozwiązania
p ląsk u  m ałżeńskiego. Ofertńeą s iąskts m ę ­

skiego Iw a.'a D iw ydiaka sA u n ą  s P r e s ­
ji “ ustanawia s ię  adw. dr. Rotba w  Stry- 
Wydaje s ię  prs«to ogólne w asw saie, aby 

ie len o  sądowi lab a lw , dr. Rothowi wia- 
ości o powyż w ym ianionym ,

Iw ana Dawydi«k& w syw a się , aby sta- 
a r  prsed pc *p sanym  sądem  L b  w  inny  
ób ć a ł sn tć  o sobie. Sąd tutejszy na 

owaą prośbę po dniu 15  marca 1920  r. 
f e tr s y g - i; o usnaniu za smarfogo i roiw ią  

“ 4 n m ałieństw a,
Sąd okręgowy. Oddalał IV,

Btrj , 10  sierpnia 19 1 9 . (10283 )

T. 261/20 (3), Wdrożenie postępowania 
Celem u manio aa zmarłego, Marja Koncie 
*°Wa tona Mikołaja s Now*siół-k gościa*.teh 
^ ticsła  o om anie męża jej Fedka Eońesak« 
ł*a .Mikołaja sa zmarłego. Z sasm ń waio- 

5*0d*wcsy£i i % pisma biura Cserwoaego 
* r*yia w Wiedniu * 21 kwietnia 1916 wy- 

ią  F«dko Kcń.yak syn M ikiłaja jako 
!®*»'erz b armji austro-węg. brał ma wiosnę 
p lP  r. uśsisł w bitwach w okolicy Lwowa 
* od tero  czasu wszelki ślad o mim saginął 
Ikawdopoiobnie prse ‘,0 wówcsas poległ.

Wob* { te f* w myśl ustawy s 81 marca 
1888 Nr. 20 Ds. p. p. odraża się pastę- 
powanie celem canania sa smarłcgc, Wydań 
się prseto ogólne weswania. aby udzielone 
<qdowi wiadomości o pewyż wyiste9.ios.vni 
Sąd tutejssy na ponowną prośbę wniesioną 
po dniu 1 marc 1921 rosstrsygnie c usną 
nic sa zmarłego,

bąd okręgowy, Oddalał ¥
SunbCr, 5 wrseśnia 1929, (10167)

T. 294/29 (8). Zarsądzenie postępowa­
nia celem uznania sa zmarłego. Nastania 
Kalkowa w Smerecsce wniosła o nsnamie jaj 
męża Jakim* Kalki se Smereczki sa smarłe 
go, Z listu lustr. m;nisterbtwa wojny w Wie­
dniu 1 kwietnia 1929 wynika, ie  Jakim  EH- 
ka jako żołnierz 18 p. ehr kraj. poległ w 
bitwie w esasie między 24 sierpniem a 8 
wrześniem 1914.

Wobec tego w myśl ustawy s 81 marca 
1883 Di. p. p. Nr. 20, wdraża się postę­
powanie celem w itania go sa zdartego. Wy 
i a ‘a się prseto ogólne w esw ania, aby 
sisielono sądowi wiadomości e pewvż wy* 
wie® -* .* Sąd tut. na ponowną prośjc  |  
po dniu 1 marca 1921 rosstrsygnie o uzna­
niu sa zmarłego.

ią d  okręgowy Oddział J  
8#m t“ r 12 wrseśnia 1929, (10159)

T. 214/20. Zarządzenie postępowania 
celem uznania sa smarłego. Joachim Stefa 
niutyn e m  Andreja i Anastazji, urodzony w 
reku 1882 i samicssksły w Nowicy Sp. Ka­
łusz, powołany ogóką mobilizacją do wojska 
se itr. armji, dostał się do niewoli rosyjskiej 
skąd pisywał do żony swej z miejscowości 
Tomska we wschodnio) Syberji Od początku 
roku 1917 nie miała żona sag;nioweg» iuż 
żadnych *i*d-raośoi. Świadkowie 0 'c k s a łh  
l  wozak i Helena Boreżaioka sexa»li, że by'i 
obeani przy tern jak Wasyl Jurków (który 
zmarł w r. 1919 na tyfus) a który p wróć ł 
z niewoli rosyjskiej, opowiadał, Że xn*jdy 
wał się w obozie jeńców rasem s Joach m«m 
Stefaniutyaem synem Onufrego, w j kiś esas 
St»faniutyn ciężko zachorował i isbrane g« 
do ssnitaia, gdiie Stefaniutyna W syl Jur 
ków kilkakrotnie odwiedsał i gdy «statni ras 
xgłos'ł się do sali gdxie leżał 8t«f-niutyn, 
opowiadali mu pozostali chor.y, że Joachim 
Stofaniutyn przed kilku dniami smarł i se 
stał pogrzebany. Wasyl Jurków udał się do 
ksoeelsrii sip  tslnej i - m m uS io 4 ry  z O er- 
wonego Krsyża tę wiadomość potwierdziły.

Gdy satem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z § 24 i 
ustawy z 81 marca 1918 Ds. p, p Nr. 12 < 
i 129, prseto na prośbę Anny s Bersżnickich

Ht«fa a is i-n . w Nowicy wdraża się postępo­
wanie, celem uznaniu sa zmarł -go sagiaio 
a«go. Wydaje się prseto ogólne wezwanie, 
aby udtiftlono sądowi lub p. dr. Stanisławo 
wi S'arkiewicsowi. adrokatow i w,Kałuszu 
-tóre^r, u»UłsV-? alt kur^teyew i abrońoa 
węs^a małżeńskiego — wiadomości e powyż 
wymienionym.

Joachima Stefaniutyna wsywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem atawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił c swezc życiu. Sąd 
tutejssy na penewną prośbę pc dniu 10 maja 
1921 rozstrzygnie c uznaniu sa zmarłego,

Sąd okręgowy, -Oddział I? , 
Stanisławów, 15 pażdsiern. 1929. (10214)

T, 198/20 (5). Zarządzenie postępowa 
nia eelem uzran '*  za m a r ł  go H nat Suma- 
ruk syn Petra, crodsosy dnia 26 stycznia 
1889 w Sckołówce powirt Kobów, oienicny 
17 lutego 1914 z Anną K usm eluk, odszedł 
na wiosnę 1915 s 95 pp. Aa w«jnę, piaywał 
że$ie de wfosnv 1916 r, i od tego czasu nic 
a -je znaku życia, Wedle zeznań świadka W a­
sylu SskeKdejuka, uczestniczył saginfony H aat 
Sem en ~ w b twach n* froncie resyjskina, 
D ia 7 czerwca 1916 wdarły się wojska ro­
syjskie do okf.fów, prsyczem żołaiers rosyj­
ski zbliżył się do H n iia  Sumaruka i prsa- 
strselił mu gł?wę w okolicy pulsu, skutkiem 
essge padł na siemię, jednak świadkiem 
śmierci nie był, bo uciekł prsed M*skalam«.

Gdy zatem możca przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domeiemaai a śmierci 
w myśl S 94 L. 8 ust. cy^-. i § 1 ust. s 31 
marca 1918 D s .». p. Nr 128, crseto wdraża 
•ię na prośbę A any S u ra ru k  postępowa­
nie, celem us*ania wymiituienej oaoby sa 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
sdsjiań .0 wiadomości e xsgi®ionym mądawi 
!ab kuratorowi i obrońer wętła msii ó-kie­
go p. adwekstewi dr. Bondlakowi w Koso­
wie,

Haafo Sumaruka syna Petra woywaaię, 
aby stawił się prsed podpisanym sądem tub 
w inny spesób uwiadomił o sw«m życiu. Po 
6 miesiącach od dn<» #głosx«n‘» toga ed» 
ktu eąd aa  ponowną prośba orzeknie usta 
tucznie ę usnanic sa smarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IT . 

Kołomyja, 18 czerwca 192Qi , (10826)

T, 181/19 (8). Zarządzenia postępowania 
celom uMiania za smarłego. W*syl Fetmk 
syn Iwana uredsony 81 grudnia 1888 w Or«l- 
cu -ew. Sniatyn, ci 'Siony 4 lutęro 1912 z 
Maryą Petruk odszedł na wiosnę 1915 r. na 
wojnę dostał się de m eweii rosy>skiej w 
gub. csereicho«»kiej, skąd żenią oststai raz 
pisał w reku 1916 r. Od tego esaso wszelki

słu eh  o nim  zaginął, bo w e ila  zaprzysiężo­
nych sesa*ń  to w s m e só w  n ied o li M ichała  
Płachty i  P  ł*  F  fl ikc pod komend* osta­
tniego pracował W astł Petruk prz? bruke- 
w asin  drrgi w Kijewie, gdzio ciężko zacho­
rował, do szpitala w  Kije ' i e  odstaw iony  
zmarł w  sierpniu alba wrześniu 1916  i o 
tern kartką se espitata w Kijowie zaw iado­
miono Paw ła Kcfluka.

M ożna satem przyjąć, iż  sajdą warunki 
nstaw 9weg-‘ dom niem ania śmierć! 90 m rśli 
§ 24  L, 8 u, c. i § 1 ustaw y s 81 marca  
1918  Dr. » p. N r i 2 8 , wdraża s ię  na 
wniosek Ma"ii P»tr k w  Orelcn postępowanie 
celem  n n a n -a  w ym ienionej osoby sa zmarłą, 
a zarazem ogłasza s ię  w ezw anie, rżeby udzin- 
lono wtAd^meiW *■ s*cjxioE ?w  aM »n i albo 
kuratorowi p. adwokatowi dr, Hrbbnrow! w  
K ołem ?ji,

W asyla Fetruka e. Iw ana w syw a się , aby 
się  jaw ił p r se l podpisanym  sądem , lub w
U i y sposób dał znać o obie. Po 6  m iesią­
cach od £? ia  i=(. .a  tego udyktu , sąd  
na p eaew ny WKioses orzeka i ostatecznie •  
uznaRŚs? su smarłeg®,

Sąd okręgow y, Oddział IV, 
Kołomyja, 25  listopada 1 9 1 9 , ( 10828 )

T. 867/20  (8 ). W drożenia postępowania  
c ? l« »  'mnsnia aa zm arłego. Jaków Bedna- 
ruk syn  A sdrzeja, urodssny 6  w rseśnia 1885 
w Iwa%eweach pow. Koło& yia, ożeniony 28 ' 
listopada 1911  s  Parajką Fsdasiuk , adsiadt 
w sierpnia 1914  z 86  pułkiem  strzelców  na  
w alnę, p isa ł żonie ostatni ras w  sierpL i, r. 
19 1 4 , peesem  w szelki ełueh o nim  zaginął. 
W edle zeznań świadka H  yhora M cczern ufea 
w  8i*rą*iu 1914  pndes^s sztormu na M oskali 
ped B N sow eem i ktoś krsTkutł, że Bodna- 
rok upadł Po ataku tvm  pułk oafnął s ię  pod 
Lwów, a świadek w ięcej Bodiaruka n ie  w i­
dział.

Gdy zatem można nrzyjąć, żc zaistnieją  
warunki ustawowego dom n^m ania śm ierci 
w m yśl § 24  L. 3 u. c. i § 1 ustawy ■ 81 
marca 1918 Dz. u, 9 , Nr, 128  przeto na  
prośbę Paraski Bo^naruk wdrasa s ię  postępo­
wanie, celem  "znania WTmienionej oeoby sa  
zmarła, a zarazem ogłasza ais wezwanie, 
ażeby udzielono w iadoirośei e zaginionym  
sąd ow i h b  ku a tcr .w i p, adw. dr, H ucsne- 
kerowi w  K łim y ji,

Jakowa Bodaaruka s, Andrzeja wsywa  
gie, »b? ataw ił s ię  przed yedpisaaym  sądem , 
ń b  w  irn y  ysoeób dał znać e sobie, t e  
sześciu m iesiącach -#d eg łsszen ia  etfyktu w  
Gazecie Lwowekiej, sąd na penew ną prośbę 

-‘M k eis ostatecznie o uznaniu sa  zm arłego.
Sąd okręgowy, Oddział IT, 

Kołomyja, 80 września 1920. (10022
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Z arządy dóbr I fab ryk
j .  m o g ą  n a b y w a ć

*a  s ł u ż b y  f o l w a m n e j  I  r o b o t n i k ó w

buty i trzew iki
a oono wykonane, po eenach bardzo przjst^pnyeh

* Hurtowni dla Konsumów
j| L w ó w ,  u l .  R o m a n o w l c z a  11.

* kładzie takie wielki zapaa materjałów odzieżowych,

£*onty, dachówki y b s s t o w y ,
m aterja ły  b u d o w l a n e
aostarczają natychm iast

c  H O R S Z O W 8 K I  i S k a
u l .  B o u l a r d a  I. 3 .  — ^boczna ul. Batorego).

l̂yuio i sodę do prania
p o l e c a ,  n a j t a n i e j

L u d w i k  H o s z o w s k i
^ ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  1 . 3 .

?boże rumuńskie______________prawem wywozu
t°> owies, jęczmień, pszenic 1, fasola, groch 
łł,kurudza oraz ziemniaki — dostarcza w ła­

dunkach całowagonowych.
„ P i ) L l M E X “

^ d o l s k i  Z w i ą z e k  h a n d l o w y ,
p l a c  M a r j a c k i  5 ,  E h p o z y t u r a  

s. w  b n i a t y n i e .

i korespondenta (iki)
;|l ( ^ 6n°grafią i korespondencją poisko-niemlecką 

a. ht* francuską poszukuje poważna instytucja.
jy ^hki wedle umowy. Podania i świadeotwa 
^ P io a c h ,  które nie będą zwracane pod adre- 

uHoważna Instytucja do biura ogłoszeń So-. 
^Wsklego, Lwów, Jagiellońska 7 do końca bm.

O g ł o s z e n i e .
Wydział szkolny zarządzający szkołami przem. nzn- 

pełniająecmi ogłasza niniejizem wpicy do azkół przemy­
słowych u»npełn. handlowych męskich w szkole iw. Anny 
i im. Piramowicza, tndiiei do szkoły przem. handlowej żeń­
skiej w szkole im. Mickiewicza i wzywa wszystkich pra­
codawców, aby w interesie własnym i  w interesie pracu­
jącej w handlu młodzieży jak psjryehlej uczynili zadość 
temu wezwaniu.

B u o h a l t o x * a
rutynowanego poszukuje poważnainstytytneja. 
W arunki wedle umowy. l ’od »u la  i świadectwa 
w odpisach, k .dre  nie l.ętłą zwracane pod 
adresem : Poważna instytucja do hłnru ogło­
szeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 7 do 

końca b. m.

Zwyczajne Walne Zgromi,azenie
członków Towarzystwa wyrobu i sprzedaży szat liturgi­
cznych w Krośnie, odbędzie sig dnia 9 grudnia 1/Ż0 

o godz, 3 popoł. w lokalu Towarzystwa. 
Porządek  dzienny :

1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro­
madzenia.

а. Sprawozdanie Dyrekcji o zamknięciu rachunko* 
wem za rok 19,9.

3. Wniosek Bady nadzorczej co do pokrycia niedoboru.
4. Wybór ustępujących członków JKady nadzorczej. 
i ,  Wybór Komisji kontrolującej.
б. Wnioski.

Przewodniczący Bady Nadzorczej: 
W alerjan  S ta w ia rsk l.

Kłitarynsze Kasowe, listy przewozowe, weKste
i  i r n i r  d p u l s i  

dc nabycia iw d r u k a r n i
Ignseego da«ger»

w© l iw o w ie *  n i .  S y k a t  j s k a  1 .  83 ,

Piece i kuchnie kaflowe
o r a z  w s z e l k i e  n a p r a w y  w y k o n n j e

KAROL LINśOWSKI
m e js to r  k a f l a r s k i -  — S k ła d  p ie c ó w  k a f lo w y e h  

L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  l« 3 .

MOTORY DIESLA
o ras rOpne dwetaktowe od 6 do 500 i*K .  

dostarczy „P IŁO T “  Lwów, Batorego 4.

Ogłoszenie*
Kiejowy Urząd Odbudowy w likwidacji sa- 

niiers* s^rzedtć warstaty rolnicze śy<&j Komendy 
Ekąpesytur rolniczych w Chrzanowie. B-flekt*»ci 
mają złożyć «we oferty an» baraki, ma^rysy, r:r*ą- 
dseM l wsraUtswe, narzędzia i wszelkie łtp ssy  
msgasynowe ora* fabrykaty i półfabrykaty do 
data 22 grudnia 1920 do fretokuła K, U, O, w 
likw. we Lwowie 'jrz y  ul.% Kopernika 1. 11, gdzie 
również należy złożyć 10 pre, oferowanej cesy 
jako wadjum.

K. U. O, w likw. zastrzega sobie grawo 
woleego wyboru, a to bez względu n& wy&okość 
fia ow^nci ceny,

H A F T Y ,
w z o r ó w  R i c n

Chrzęść. Zakład haftów

m e r ó i k i  r ę c z n e  I m a s z y n o ­
w e ,  p l i s o w a n i e ,  o b c i ą g a -  

w n i e  g u z i k ó w ,  — o d b i j a n i e  
w z o r ó w  R |  c n e  I l e  u  I I n n y c h  p r z y j m u j e

A k ad em ick a  SU. 
I. piętro.

A f j ig t  Pttjskowe, KrzęslRicza 
V A l U r U  stutisnc4cie i cywiłie

oran wsscLi. ic pmybory mundurowe poleca

Firnu JANA WITTMANBA
w e  L w o w ie ,  u l, T r y b u n a ls k a  I. 1.

/ ^ I T T ł r  / \ T J  T y  / a  jako domieszka do
v  JA J D L \ J J E v  JL  A )  kawy, z najlep­

szych tabryk, jak Krancka w Skawinie, Moszkow- 
skiego w Działoszycach „z Łabędziem", Spółki 
Ziemiańskiej „Gieba" we Włocławku i t. p. 

DQ N A B Y C IA  W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, UL. FREDBY 9-

Odmrożenie!
łoczy, gol ra n k i, zs pobiega 

maść z Kogutkiem
M R A Z O L

Apteki A. G Ą SE C K IE & O  
Warsz .trą .

Z E G A K M I i S T R Z
f i l .  E ^ J O T E B  

Lwów, a l. Pańska I. 8,
Prsyjmuja wszelkie roporucyo, 
Za słota i srakre płacę naj­

wyższa u s y .

Sprzedaje i  kupuje
j a k o t c i

przyjmuje w komis rzeozy 
artystycznej i starożytnej 

wartości
oraz meble, urządzenia domo­
we i przedmioty codziennego 

użytku.

Sklep Komisowy
P a ń & k a  1 7 -

(Zbieg ulic Kochanowskiego 
i Batorego)

ŚA atry, stale i przewoźna, 
”  Obrabiarki drzewa i me­
tali, Motory, Lekomoólie, Pasy 
poleca „PILOT", Lwów Ba­
torego 4.

h k lt tA R Z  -  D B N T Y S T A

Dr. M. W  ik to r
przy ę l s u  Borysokim 1* 9 

a sf t.  . Bi. Ko- ernika 
wiys ^  ehtrobsek iąbó©< 
iaiay Kltaoj, gardła 1 net&, 
WyimawoBie raków biz bi.M 
Prasawaia s itw nyak  nbó . 
W feaiMuk* aśeoia 1 plafy i| 
iłytrto tdłO-C bwpraeryf.
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A k c y j n y  B a n k  Z w i ą z k o w y  i  j o g o  O d d z i a ł y

p r s j j s a g ą  i ^ M M b  n a  a k ę je  IŁ  e m is ji 

TOWARZYSTWA AKCYJNEGO RJOWSZEMHS ZAKLABY BUDOWLANE

P E Z E T  S.
n a  e r y g ^ a ln y c h  w aran k acS i p re  fej ek tu .

H

■
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§ E ? ł  '£  P .  T . ! ! !
g  ż e  o b j ę l i ś m y

R e p re z e n ta c ją  Z w ią z k u  g e sp e d a rc z o -fie k s ty lŁ e g e  w  B ie lsk u
na wschodnią Małopolską 1 Ukrainę.

K a  s i a d z i e  m io n y  z a w s z e  s u k n a  i  w sz e lk ie  in n e  w y ro b y  
te k s ty ln e  w sz y s tk ic h  fa b ry k  b ie lsk ic h .

C p p z e d a ż  t y l l w o  h m p t o w g n i e .
8
8

O  
O  
O

8 
O
o o o o o o o o o o o o o o o o o o ^ c m c o o o o o o o o o g t o o o o o o o o o o o o o ^ o o o o o o o o o o o o o o o *

Z  w y i o M e m  p o w a ż a n i e m

l.j u  b in d e r  i  S a m e sc h
we Lwowie, Hausmana 9.

„ O I K O S "  Związkowe Iskłedy przemysłu i budownictwa drzewnego
S p ó łk a  A k c y jn a w e  L w o w i e .

O b w ie sz c z e n ie .
Podwyższenie kapitału aksyjnego z Rflkp. 511,000.000

na Mkp. (0,0^0.000.
Nadzwyczajne Wabe Zgromadzenie akcjonariuszy z dnia 4 maja br. uchwaliło 

podwyższyć kapitał akcyjny, wynoszący w mysi paragrafu 8 statutu Mkp. 40.000.000 
na Mkp. 60,000.000 i upoważniło Radę Zawiądowczą do przeprowadzenia powyższego 
podwyższenia kapitała w całości lab częściowo, w czasie jakim uzna za stosowne, nie­
mniej do ustalenia kcrsu nowych akcji jak i wogóle warunków emisji.

Powyższa uchwała Walnego Zgromadzenia zatwierdzoną została roaporządzeniera 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 28 września 1920 Ń. P. P. 419

Gdy poprzednio przeprowadzonem już zostało częściowe podwyższenie kapitału do 
wysokości Mkp. 50,000.000 przez emisję 10 000 sztuk akcji, które objęli założyciele 
Spółki w stosunku do posiadanych przez, siebie akcji, przeto Rada Zawiadowcza Spółki 
działając na podstawie upoważnienia Walnego Zgromadzenia uchwaliła przeprowadzić 
obecnie dalsze podwyższenie kapitała akcyjnego z Mkp. 50,000.000 na Mkp.
60,000.000, a to w drodze emisji 10.000 sztuk, gotówką pełno wpłaconych i na oka­
ziciela opiewających akcji imiennej wartości Mkp. 1.000 każda i ogłasza niniejssem 
następujące

W a p u n k i  e m i  , j i :
1. IDotycliczoirym abcjonarjn .zom  'iriyzia fig prawo pierw iceństwa do '..bycia nowych akoji, 

a to w ito j n tn  jedna z owa na p>ęó starych akcji.
Prawo poboru zgłoszonem być musi w czasie od 29 listopada do dnia 20 grudnia, 1920 ped rygorsm utraty 

tego prawa.
Akcjonariusze wykonujący pewyisze prawo poboru maj^ przedłożyć równoozetnie za zgłoszsnipm iwojs wzgl. 

kwity depozytowe lub tymczasowe potwierdzenia dla uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru.
Ku i emisyjny dla dotychczasowych akcjonariuszy wynosi Mkp. 1.501 za sztukę.
2. Nieobjęte ,W powyższy spo ób ak-je oddda się w drodze wolnej eulmkrypcji nowym »ub»kryb«ntom po kareis 

Mkp. 2.500 za każda sztukę i. w. Mkp. 1000.
Nowe zgłoszenia przyjuowane będą w czasie od 1 do 24 grudnia 1920.
Rada Zawiadowca zastrz rp  sobie jednak prawe dowolnej redakcji tych zgłoszeń, a odnośną repartyoję prze­

prowadzi się w najbliżssym ozesie po zamknięciu subskrypcji.
Przy zgłoszeniu prawa poboru i nowych akcji należy uiścić gotówką całą cenę 'kupne e fi0/, o& netkanu 

z a  c z a s  od  d n ia  1 s ty c z n ia  19 2 0  do d n ia  w p ła ty  oraz Mkp. 12 od każej nowsi ckoji na fcuszty kenfekoji
3. Nowe akcje uczcitniazYÓ będą na równi ze startmi akcjami w zyskaeh Spółki,
4. Zgłoszenia przyjmuje Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, tudzież wszystkie jego Filjei Ekspozytury, ersz 

Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, tudzież wszystkie jego oddziały.
U A O A  7 A  W I A D O  t

Spółki ake, „O ikos“  Zwlązl :owe Zeldady  
prsem ysłr i  tindo.rniety.a Crzewue^o 

we Lwowie-

K A W Ę  P A L O N
co9ziennielśvieżo paloną za pomocą gorącego powietrza polef!

Handel Hflrha+.v i v

% Droksru Wł, foujb!
yr-M

N adzw yczajne
W a l n e  Z g r o m a d z ę  l i e

akcjonarjusmw Ziemskiego Banku Kredyto­
wego, Towarzystw a akcyjnego we Lwoviie

odbędzie się  
titaiSO r 2 2  g r u d n i a  1 * 2 0  w  ś r o d ę

o godż. 5 popoł. w lokalu Banku przy u l.  

Trzeciego Maja 1. 5.
Na porządku obrad:

Wniosek Rady * Zawiadowczej w przedmiocie 
podwyższenia kapitału akcyjnego i połączonej z tem 
zmiany statutu Banku.

P. T. Akcjonarjusze, chcący wziąć w pierw- 
szem Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu udział, 
winni złożyć swe akcje wraz z kuponami bieżą­
cymi najpóźniej do dnia 8 grudnia 1920 r.

We Lwowie: w Kasie Banku, w Krakowie,
w Lublinie i Warszawie w Oddziałach Banku.

We Lwowie, dnia 16 listopada 1920.

R a d a  Z a w i & d o w c z a

Ziemskiego Banku Kredytowego To warz 
ahcyjneno we Lwowie.
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